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W. BRYTANIA NIE ZGODZI SIĘ 


Tokio (A.P.). — Przedstawiciel agencji Associated Press zwrócił 
się w Tokio do najbardziej miaro dajnych osobistości brytyjskich z 
zapytaniem, jak sobie wyobrażają decyzje gen. Eisenhowera po 


jego podróży na Koreę. 


Niektórzy wysocy oficerowie na Dalekim Wschodzie przewidu 


ją, że gen. Eisenhower zwróci się do ONZ o zwiększenie ilości 
wojsk na Korei i wyrzucenie Chińczyków za granicę Mandżurii. 
Jednak zdaniem kół brytyjskich — Londyn sprzeciwi się podjęciu 


w obecnej chwili wielkiej ofensywy. 


Motywy tego. stanowiska brytyj 
skiego mają być następujące: 

1) Agresja komunistyczna na 
Korei została zatrzymana. Obec- 
na linia frontu jest możliwie ko- 
rzystna, znacznie korzystniejsza, 
niż byłaby nad rzeką lalu. Ponad 
to zdobycie Północnej Korei 
znacznie przedłużyłoby sojuszni- 
cze"linie komunikacyjne i wymaga 
łoby przesunięcia na północ więk 
szości urządzeń wojskowych. 

2) Podjęcie ofensywy wymaga 
oby ściągnięcia dodatkowych 
wojsk kosztem ogołocenia i nara- 
pa MOM "NW LN. 


P. ERNEST DAVID 
PREZESEM RADY GŁÓWNEJ 
DEP. SEKWANY 
Paryż (A.F.P.). — W trzeciej kolej. 
ce głosowania rada główna dep. Sek- 
wany wybrała ym przewodniczą- 
cym p. Ernesta Davida (porozumie- 
nie grupy „niezależnych ze Zjedno- 
czeniem Lewicy Republikańskiej), 62 
głosami na 43 głosów, oddanych na 
kandydata komunistycznego i 30 gło | 
tów na p. Gevaudan (S.F.l.0.). W po- | 
Rrzednioh kolejkach głosowań kandy- | 
tat komunistyczny miał w pewnej 
Chwili najwyższą liczbę głosów wo. 
£0 rozbicia się głosów członków in- 
nych partii. Wiceprezesami wybrano. 
Pp. Debu-Bridel (R.P.F.), Tardieu 
(gaullista-dysydent), Luquet (R.G.R.) 

Í Gregoire (R.P.F.). 
OBNIŻENIE POMOCY 
NA OBRONĘ EUROPY 
Waszyngton (A.P.). — W ramach 
tuchwalonego przez Kongres budźe- 
lu, obowiazujacego do 30 czerwca 
1953 roku, pomoc USA dla Zachod- 
niej Europy wynosi 1.300 milionów 
dolarów. Przypuszcza się, że w na- 
ślępnym roku suma będzie niższa, 
ponieważ w niektórych państwach 
— jak Zach, Niemcy, Holandia, Bel 
Sia, Luksemburg, a nawet Fran- 
cja i Włochy — sytuacja gospodar- 
cza uległa poprawie, Natomiast pań 
stwami, które. w dalszyni ciągu po- 
trzehaują wydatnej pomocy, są Au- | 
Stria, zach. Berlin, Priest, Jugosla | 
Wia i do pewnego stopnia Grecja. 


PROCES SLANSKY' EGO i 
Wiedeń (A.P.). — Radio praskie do. 
hiosło, że w czwartek rozpoczął się w | 
Pradze proces przeciw Slansky'emu, 
byłemu gen. sekretarzowi czechosło- 
Wackiej partii komunistycznej, i to- 
Warzyszom. Są oni oskarżeni o zdra- 
de główną i szereg innych przestępstw 
hopełnionych na zlecenie anglo-ame- 
tykańskie. 

Radio nie podaje nazwisk dal- 
szych oskarżonych, ale najprawdo- 
podobniej są nimi byly minister 
Spraw zagr. Clementis, b. sekretarz 
partii komunistycznej w Brnie Sling 
Ib. sekretarka partii komunist. w 

radze Svermowa. 


POGRZEB 
CHARLES MAURRAS'A 


Tuors (AF.V,). Pogrzeb znanego 
pisarza znialistycznego i założyciela 
L'Action Francaise" Charles Maur 
rasa, zmarłego po przeżyciu 84 lat, 
odbył się.w kościele św. Symforia. 
ha w Tours, Wzięli w nim udział 
abok rodziny przyjaciele polityczni 
Zmarłego z byłym dyrektorem pi- 
sma „L'Action Francaise” Maurice 
Pujo, kilku członkami 
Francuskiej, historykami, pfsarza- 
Ii i liczną grupą członków ligrupo- 
Wań rojalistycznych, 

Po ceremonii religijnej ciało prze 
Wioeziono do miejseowości Roque- 
Vaite na poludniu Francji, do gro- 
bu rodzinnego. 


NA SZOZĘŚCIE I TU POSTĘP 
Z rannych żołnierzy w szpitalach 


Akademii | 


Umieralo podczas pierwszej wojny | 


“wiatowej 8 proc, podczas drugiej 
8, obecnie na Korei 2,4 proc. 


żenia innych niespokojnych punk 
łów światła. 
3) Obecna akcja lotnictwa O. 


N.Z., operująca na wydłużonych 
liniach komunikacyjnych za fron- 


RZĄD POŁUDNIOWEJ KOREI 


Fuzan (R.P.). — Rząd Połudn. Ko- 
rei zapowiedział, że poinformuje gen. 
Eisenhowera, którego przyjazd na 
Koreę spodziewany jest między 24 a 
26 listopada, © warunkach, na jakich 
zgodzi się na zawieszenie broni. 

Warunki te brzmią : 1. Przytacze- 


tem komunistycznym, naraża Chi- 
ny na tak olbrzymie straty mate- 
rialne, że może ona spowodować 
gospodarcze wyczerpanie Chin i | 
ich wycofanie się z wojny. i 
_ Gdyby mimo to — powiadają 
Anglicy w Tokio — Amerykanie 
zdecydowali się na wielką ofensy- 
wę, musieliby ponieść jej główny 
koszt. Dodać należy, że dywizja 
brytyjska na Korei od kilku mie- 
sięcy nie jest zaangażowana w 
walkach, a komuniści nie wywie- 
rają na jej odcinek poważniejsze 
go nacisku. 


STAWIA WARUNKI 


prawióne celowniki, korzystniejszy 
profil skrzydeł. większą pojemnosc 
zbiorników, łatwiejsze manewrowanie 
i nieco większą szybkość, 


LISTOPADA 1952 


TRYGVE LIE 
NIE CHCE ZEZNAWAĆ 
PRZED SĄDEM 


Nowy dork (A.P.). —Gen. sekretarz 
ONZ, Trygve Lie, otrzymał od wiel- 
kiej ławy federalnej w Waszyngtonie i 
telegraficzne zaproszenie do złożenia | 
zeznań na temat swego oświadczenia | 
po samobójstwie Fellera. Trygve Lie 
zarzucił wówczas komisji Senatu i 
wielkiej lawie federalnej, że wysuwa- i 
ją przeciw funkcjonariuszom O.N.Z. | 
„oszczerstwa į bezpodstawne oskar- 
żenia”. | 

Trygve Lie odpowiedziaf na depe- i 
szę za pośrednictwem delegacji ame. | 
rykańskiej przy ONZ, że z zaprosze- 
nia nie skorzysta. 


i 
| 
TYLKO TYLE | 

Teheran (A.P.) — Przywódca 
religiiny w Persji Kaszani wyslal do 
ONZ. orędzie, domagające się zmu- 
szenia „Anglii do zaniechania bloka- 
dv naftowej Persji. wyzwolenia Tu- | 
nisu, Algieru i Maroka. zakończe- 
nia wojny koreańskiej, zakazu bom- 
by atomowej i wyrównania różnic 
między Wschodem a Zachodem. 


Gisza oczekiwania w ON 


SKUTKIEM WNIOSKU INDYJ 
Nowy Jork (A.P.). — Delegat Indyj Menon przemawiał 96 mi 
nut na komisji politycznej ONZ popierając wniosek indyjski w 


sprawie repatriacji jeńców na Korei. Menon podkreślił, że propo- 
zycja Indyj uniemożliwia zarówno przymusową repatriacje jeńców, 


jak i ich zatrzymanie siłą. 


Po nim zabrał głos delegat 
narodowego rządu chińskiego, o- 
świadczając. że «sympatie Meno 
na dla komunistów chińskich 
zniekszłałcają całe znaczenie pro 
pozycji». Delegat Połudn. Korei 


oświadczył, że projekt indyjski 
jest «absurdalny». 
Acheson zapowiedział, że za- 


bierze głos w tej sprawie 26 bm. 
Równocześnie członek amerykań 
skiej delegacji sen. Wiley oświad 
czył, że gen. Eisenhower w całej 
pełni podziela pogląd, iż jeńcy 
nie mogą być przymusowo repa- 
triowani. 

109 posłów do parlamentu bry 
tyjskiego w Labour Party wysłało 


F r 
nie siłą Półn. Korei ; 2. Wycofanie 
wojsk chińskich ; 3. pozostawienie na 
Korei wojsk ONZ aż do chwili połą- 


czenia obu części kraju i rozbudowy 


armii połudn.-koreańskiej do 20 dy» 
wizji ; 4. rozwiązanie rządu  Półn. 
Korei i wybory w Półn. Korei pod 


nadzorem ONZ. 

NIE BYŁO WIEKSZYCH WALK 

Seul (A.P.\. — Na odcinku zachod- 
nim frontu koreańskiego odpatto kil- 
ka natarć chińskich. Lotnictwo ONZ 
zbombardowało w arległości 4u km. 
od granicy mandzurskiej hvsierę 
główną armii komunistycznej 1 skad 
benzyny. Zniszczono *% budynków 
wojsko wyć l 
GEN. VANDENBERG 0 

Seul (A.P.). — Gen Vandenberg o- 
świauczył na konferencji prasowej, 
że nowe myśliwce odrzutowe „Sabre” 
F-86 są znacznym postępem w stosun- 
ku do poprzednich modeli. Mają po- 


„SABRACH” 


PO DEMONSTRACYJNEJ 


Odroczenie pr zez 


Bonn (łel. wł.). 


WIENIE W BONN 


UCHWALE PARLAMENTU 


parlament zachodnio-niemiecki 


sprawy ratyfikacji traktatów wbrew stanowisku rządu tłumaczą obecni 
przywódcy stronnictw koalicji rządowej jako akt raczej przypadkowy i 
nie wymierzony przeciw samej ratyfikacji. Jednym z powodów były na- 
stroje, wywełane sprawą Saary. Stronnictwa koalicji sa gotowe przygją- 
pić do drugiege i trzeciego czytania ustawy ratyfikacyjnej w pierwszym 
tygodniu grudnia. Jeżeli konwent seniorów nie zgodzi się na to, rząd po- 


nownie wystąpi 


Należy zaznaczyć, że o ile oświad 
czenie Adenauera w sprawie Saary 
mialo formę umiarkowaną, o tyle 
przywódca SPD Ollenhauer nie uży 
wal tlumika. Oświadczył on m. i., 
że nie ma istotnej różnicy między 
systemami wvborczymi w Zagłębiu 
Saary i we Wsch. Niemczech. że 


PINAY POSTAWI 


KWESTIĘ ZAUFANIA 


„Paryż (A. F. P.), — Rada ministrów upoważniła prem. Pinay 
do postawienia kwestii zaufania przy wszystkich wnioskach parla- 
mentarnych, które mogłyby naru szyć równowagę budżetową. 


Odnosi się ło szczególnie do 
dwóch zgłoszonych już w Zgroma 
dzeniu Narodowym wniosków o 
podwyższenie zasiłków rodzinnych 
i zapomóg dla emerytów-robotni 
ków. Zasiłki rodzinne mają być 
podwyższone o 12 proc. według 
wniosku. Rząd sprzeciwia się tej 
propozycji. ponieważ uważa rów- 
nowagę budżetową i uzdrowienie 
waluty za rzecz najważniejszą. 

Od czasu osłatniego posiedze- 
nia swej rady naczelnej partia so- 
cjalistyczna wzmocniła swą opozy- 
cję wobec rządu, co spowodowa- 
ło, że w parlamencie niektóre 


SPOTKANIA 


PO KONFERENCJI 
EISENHOWER—-TAFT 

Nowy Jork (A.P.). — Na kon- 
ferencji między gen. Eisenhowe- 
rem a sen. Taftem i innymi przy- 
wódcami republikańskimi ustalo- 
no w ogólnych liniach program 
prac ustawodawczych przyszłego 
Kongresu, kładąc główny nacisk 
na oszczędności budżetowe. 

Sen. Taft oświadczył po kon- 
ferencji m. in., że godzi się na 
zmianę w ustawie Tafi-Hartley. 

EISENHOWER — EDEN 

Nowy Jork (A.P.). — Generał 


Eisenhower spotkał się w hotelu 


DOMINICI 


SKAZANY 


NA DWA LATA WIĘZIENIA 
Digne (A.F.P.). —Sąd w Digne ska- 


zat Gustawa Dominici na dwa lata 
więzienia i Zoniesienie kosztów są. 
dowych, za nieudzielenie pomocy o. | 
sobie znajdującej się w niebezpieczeń | 
stwie śmierci. Chodzi o niesprowa- 
dzenie natychmiastowej pomocy dla 
małej Elżbiety Drummond, którą Do- | 
minici znalazł o paręset metrów od | 
swej fermy, dającej jeszcze oznaki | 
życia. | 

Zasądzony wniósł odwołanie od te- | 
go wyroku. 


wnioski opozycyjne uzyskują gło- 
sy komunistów, socjalistów i RPF. 
oraz są uchwalane. Nawet w ko- 
łach większości rządowej istnieją 
opory wśród katolików z MRP i 
grupy chłopskiej, przy popieraniu 
polityki finansowej rządu. 

W czasie posiedzenia rady mi- 
nistrów min. Robert Schuman zło 
żył sprawozdanie z rozprawy o 
Tunisie i Maroku w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych oraz ze | 
słanu rokowań w sprawie Saary. 
Ponadto min. Letourneau po pow 
rocie z Indochin przedstawił poło 
żenie wojskowe w tym kraju. 


i ROZMOWY 


Commodore w Nowym Jorku z 


brytyjskim ministrem spraw zagra | 
nicznych Edenem i spożył w jego | 
towarzystwie obiad. Obaj mężo- 
wie stanu wymienili swoje poglą- 
dy na temat sytuacji międzynaro- 
Przed 
ministrem Edenem generał Eisen- 
Dulle- 


sem o polityce zagranicznej. 


dowej. spotkaniem się z 


hower rozmawiał z Foster 


Przed (rybunałem wojskowym w Paryżu toczy się proces 


z wnioskiem rozpoczęcia dyskusji 26 bm. 


Francja usiłując utrzymać suprema- 
cję pozbawia 900-000 Niemców 
wolności, że wybory są porażką w 
walce o zjednoczenie Niemiec i że 
zagadnienie Saary musi być rozwia- 
ne przed ratyfikacją ukladów. 


SPISEK W BERCHSTENGADEN 

Dusseldorf (A.P) — W 
z aresztowaniem w 
dmiu byłych 


związku 
„Weslfalii sie- 
osobistości  hillerow- 
skich pod zarzutem  zorganizowa- 
nia spisku celem obalenia siłą rzą- 
du->w Bonn, prasa niemiecka poda- 
je, że akcja la zaczęła się na taj- 
nym zjeździe bytvch  hitlerówców 
zwołanym do 3erchtesgaden, da- 


wnej rezydencji Iitlere. 


Moskiewski atak 


Spiskowcy mieli pozostawać w 
kontakcie z pułk. Skorzennym, o- 
yez przebywającym obecnie w Ar-| 
gentynie dawnym asem Luftwaffe 
pułk. Rudlem. Ten ostalni przewidy 
wany był na szefa rządu w nowej 
dyktalurze, 


—— na O_o 


Generalna ofensywa W Indochinach 


do delegacji indyjskiej depeszę 
z gratulacjami z powodu znalezie 
nia formuły kompromisowej. 

Z grupy państw bloku sowiec- 
kiego z pierwszym komentarzem 
do wniosku indyjskiego wystąpił 
wiceminister spraw zagr. reżymu 
warszawskiego  Naszkowski. O- 
świadczył on, że wniosek ten «za 
sługuje na baczną uwagę» i że 
kraj jego zajmie słanowisko we 
właściwym czasie. 

Koła dyplomatyczne 
podkreślają, że obecnie główną 
troską państw bloku zachodniego 
jest zapobieżenie 
tle stosunku tych państw do wnios 
ku Indii. Liczy się na to, że dele- 
gacja brytyjska zdoła wprowadzić 
do tego wniosku poprawki, które 
usuną zastrzeżenia Stanów Zjed- 
noczonych. 


« BEZLITOSNA WALKA » 


Moskwa (A.P.). — Moskiewska 
»Prawda” zapowiada „bezlitosna 
walkę” o przywrócenie dyscypliny w 
szeregach sowieckiej partii komuni» 
stycznej. 

Według dziennika, szereg oficjal- 
nych osobistości i wielu członków 
dopuszcza się zwyczajnych sprze- 
niewierzen lub marnotrawstwa. 


Hanoi (A.F.P.). — Po krwawych i ciężkich bojach pod Chan-Mong 
Wszystkie jednostki francuskie, które zapędziły się aż po Jen-Bay obecnie 
zgrupowano na odcinku Phu-To Vietri silnym przyczółku o promieniu 30 
km., położonym o 100 km. na północny-zachód od Hanoi. 


Manewr komunistyczny, 


który zmierzał 


do otoczenia oddziałów 


francusko-vietnamskich spełzł na niczym. Nieprzyjaciel stracił około 1.500 


ludzi i mocno się skrwawił. 


W kraju Thai nacisk nieprzyja- 


„ cicla wzrasta. W rejonie, Lai-Chau 


silne oddziały dywersyjne komunis- 
łów starały się przekroczyć rzekę 
Nam-Meuk,. Na wprost Quinh-Nhai 
silne oddziały nieprzyjacielskie ob- 
sadziły część drogi kolonialnej Nr 
41 i posuwają się za kolumną fran- 
cusko-vielnamską. Na poludniowy- 
wschód wyżyny Tbai, komuniści a- 


na zachodnich socjalistów 


Moskwa (A.P.). — Prasa moskiew- 
ska zaatakowała w sposób niebywa 
le gwałtowny zachodnie partie socja- 
listyczne łącznie z partia fińską, pi- 
sząc m. i.: 


„Socjaliści z prawego skrzydla, 
wspomagani przez swych burżuazyj- 
nych sprzymierzeńców, wyrzucili za 
burtę sztandar demokratycznych swo 
bód burżuazyjnych, Każda wojsko- 
wa awantura imperialistów może li- 
czyć na poparcie przywódców pra- 
wego skrzydla socjalistycznego. Pel- 
ni. wścieklej nienawiści do obozu 


L4 
KONGRES MERÓW 
Paryż (A.F.P.) — W czasie olwar 
tego na ratuszu paryskim kongre- 
su merów francuskich, pod prze- 
wodnictwem p. Treminlin, prem. 


Pinay i minister spraw wewnętrz- 
nych Brune wygłosili przemówienia 
samorządowych. 


dotyczące spraw 


niemieckich 


demokratycznego, z zapałem podej- 
mują się najwstrętniejszych zadań, 
wymierzonych przeciw Sowietom i 
krajom demokracji ludowej”. 

Tego samego dnia prasa moskiew 
ska zamieścila kilka artykulów, ata- 
kujących Japonię jako „„arsenal a- 
merykańskich agresorów”. i 


takują zajadle posterunki francuskie 
w Balay i Ban-Yen. 


Na południu przed Phat-Diem ko- 
inuniści przegrupowują się po ostat- 
nich porażkach. Dzielnie pomagała 
oddziałom francuskim miejscowa 
ludność, która zaciekle broniła każ- 
dej piędzi ziemi. 

Komuniści rozpoczęli działania za 
czepne na różnych odcinkach fvon- 
tu, co świadczy, że mają zamiar 
przystąpić wkrótce do generalnej o- 
fenzywy. 

Wszyslkie francuskre posterunki i 
garnizony w kraju Thai nad rzeką 
Czarną i nad deltą zostały ostatnio 
poważnie wzmocnione. 

Podczas ostatnich natarć zauwa- 
żono wśród uwijającego się oddzia- 
łów nieprzyjacielskicn białego czło- 
wieka, który z niespotykaną brawu- 
rą prowadził poszszególne jednostki 
do natarcia, wydając rozkazy po 
francusku lub po angielsku. 


za czasów okupacji przy ul. de la Pompe w Paryżu trwała w pierwszym 
dniu od rana do póżnego wieczora. Odczytano akt oskarżenia zawierają- 
cy 200 stron pisma maszynowego, który oświetla zbrodnicze metody dzia- 
łania sług hitlerowskich. 14-tu z nich zasiadło na ławie oskarżonych, 3-ch 
"zaś, którzy znajdowali się na wolności zbiegło, aby uniknąć karzącej rę- 


ki sprawiedliwości. 


Akt oskarżenia m. i. .podaje, że 
z 300 członków ruchu oporu, areszto 
wanych przez oprawców,  160-ciu 
zostało deportowanych a 50-ciu z 


kierowników osławionej 


placówki Gestapo $.D.6, mieszczącej się w czasie okupacji przy rue de la Pompe w Paryżu, i ich 


francuskich kolaborantów. Na zdjęciu ława oskarżonych ze strażą i adwokatami. Na 
składający zeznania Georges Guicciardini. 


lewo stoi 


nich zmarło w obozach koncentra- 
cyjnych. Przed oczyma obecnych 
przesunęły się ponure obrazy wy- 
praw karnych do Rouen, Lille i 
Peronne, egzekucji w Lasku Buloń- 
skim, torturowania, wieszania, 
przypiekania rozpalonym żelazem, 
słynne kąpiele itd. 

Podczas odwrotu Niemców banda 
operowaia w _ Chelles-sur-Plaine, 
St. Die-Provencheres i Berneviile, 
gdzie ogółem zamordowała w okrul 
ny sposób 23 członków ruchu opo- 
ru a drugie tyle wysłała do obozów 
kancentracyjnych. d 

Kat Berger, komendant bandy; 
zbiegl, przed sądem slanela jego 
prawa ręka i sekrelarka a równo- 
cześnie kochanka Denise Delfau 
która sama wykonywała wvroki i 
znecała się nad hezbronnymi wież- 
niami w nieludzki sposób, podnie- 
cając katów i wymyślając coraz to 
nowe katusze, 


w ONZ; 


rozłamowi na: 


LBIRY HITLEROWSKIE PRZED SĄDEM 


Paryż (A.F.P.) — Rozprawa przeciw agentom Gestapo, urzędującym 
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- przyjęcia 


Modlitwa 
o wojnę 


Kraj modli się e wojnę — powie- 
dział Jozef Werner na posiedzeniu 
Rady Politycznej. 

Nie jest to pierwsza tego rodza- 
ju wypowiedź z Polski. Słyszelis- 
my ich poprzednio więcej. Ta jed- 
nak jest najwyrażniejsza, publicz- 
na. Sformułował ją wybitny dzia- 
łacz polityczny. Warto się nad nia 
zastanowić. 

Polska jest w niewoli. Żadne 
powsłanie nie może wyzwolić na- 
rodu od obcej potęgi, która dys- 
ponuje wszystkimi srodkami prze- 
mocy, jakie stworzył postęp tech- 
niczny oraz bogate doświadczenie 
terrorystycznego systemu. Wobec 
tego jako jedyny sposób wyzwola- 
nia wysuwa się — wojna. 

Jest to rozumowanie proste i 
nieubłagane w swej logice. Sięg- 
nijmy więc po jego konsekwencje. 

Jeszcze druga wojna światowa, 
aczkolwiek miała wszelkie zna- 
miona kataklizmu, mieściła się w 
kategoriach ludzkiej wytrzyma- 
tości. W ruiny obróciło się kilka 
| set miast, zginęły miliony ludzi, 
ale narody pozostały. Odbudowują | 
się, leczą się z ran. Czym będzie 
trzecia wojna światowa, jeśli jed- 
na bomba atomowa potrafi znisz- 
czyć milionowe miasto a jedna 
| bomba wodorowa może unicestwić 
| wszelkie organiczne życie na prze 
j strzeni kilkudziesięciu kilometrów? 
j Czyż nie może się zdarzyć, że w 
jej wyniku z całej Europy a tak- 
że i z naszego kraju zostanie tyl- 
ko ziejące grozą cmentarzysko? 

Jak długo istnieje ludzkość, ist- 
nieją wojny. Nigdy jednak przed 
człowiekiem nie stanał tak pot- 
worny dylemat : niewola lub znisz 
czenie. 

Byłoby naiwnością liczyć na to, 
że komunizm pożre się sam. By- 
łoby tchórzostwem opuścić zrezy- 
gBnowane głowy. Jednakże mickie- 
| wiczowska modlitwa „o wojnę lu- 
dów” w naszych czasach straci- 
ła swój romantyczny koloryt. Sta- 
ła się makabryczna. 

Czy uwolnienie świata — a w 
nim Polski — od sowieckiego pot- 
wora jest możliwe tylko za cenę 
powszechnego zniszczenia ? Jest to 
alternatywa rozpaczy. Odrzuca ją 
nasz sens moralny i poczucie ludz- 
kiej godności. Odrzuca ją nasza 
wiara w miłosierdzie Boże. 

Przyznajemy, że w doswiadcze- 
niach hisiorycznych i w wyobraź. 
ni nie znajdujemy pewnej recepty 
na inne rozwiązanie problemu. 
Musimy dopuścić możliwość ato- 
mowej wojny. Wierzymy dnak, 
| że pod dachem wodorowego kata. 
|klizmu umysł i wola człowieka 
| znajdą nowe metody rozbicia 
| komunistycznej tyranii bez znisz- 
czenia całych narodów. Ufamy w 
przewagę dobra nad złym w samej 
naturze człowieka. 

To prawda — nie są to katego- 
rie polityczne i strategiczne. Jakże 
inaczej jednak rozważać sprawę, 
która ma charakter nieomal apo- 
: kaliptyczny ? 

Na wojnę, w której nadną całe 
narody, trzeba być gotowym, jeśli 
się walczy. Ale nie trzeba się mo- 
dlić o wojnę. Trzeba się modlić o 


wyzwolenie. 
w. 0. | 


HISZPANIA 
PRZYJĘTA DO UNESCO 


Paryż (A.F.P.). — Wniosek o 
przyjęcie Hiszpanii do UNESCO 
przeszedł 44 głosami, przy 4 
głosach sprzeciwu, 7 głosach 
wstrzymujących się od głosowa- 
nia i w nieobecności trzech dele- 
gatów na sali obrad. W związku z 
tą uchwałą, przedstawiciel Belgii 
podał się do dymisji. 

Głosowanie nad wniosklem na- 
stąpiło po dyskusji nad wnio- 
skiem Izraela, popartym przez Ju- 
gosławię o odroczenie sprawy 
Hiszpanii na 8 dni. 
Dyskusję tę zakończono na wnio 


‘sek przedstawiciela Peru. 


MORDERCZA WIEŻA 
37 osób odebrało sobie dotąd ży- 
cie, skacząc z wieży Fifla. Ostatnią 
ofiarą jest paryski kupiec Dawid 
Weinberg. 


Podczas zeznań oskarżony Jas- 
ques Reymond zemdlał i trzeha go 
hyvło cucić. Rzecz ciekawa, że nigdy 
nie mdlał patrząc się na torturowa 
nych więźniów. 


PROCES STOTZA 

Bordeaux (A.F.P.) — Przed try- 
bunałem wojennym w Bordeaux la 
czyła się rozprawa przeciw byłemu 
hersztowi Gestapo w  Montauban, 
Slotzowi. ( patrz str. 4: Wypadki 
dnia) Oskarżony przez cały okres 
czasu zachował kamienny spokój, 
wzruszył się jedynie wówczas, gdy 
przewodniczący  trybunałn zapytał 
go, czy kiedykolwiek pomyślał o 
rodzinach mordowanych i rozstrze- 
lanych. Były mer z Montauban 
przedsławił scenę powieszenia 4 o- 
hywateli na drzewach przed prefek 
turą t zwrócił się do oskarżonego ze 
cłowami: „Tylko pan jest odpowie- 
dzialny za morderstwo". 

Oskarżony uporczywie nie przy- 
znaje się do winy, twierdząc, że tyl 
ko wykonywał rozkazy swych prze- 
łoeżonych. Po przesłuchaniu świąd- 
ków prokurator wniósł o karę 
śmierci dla oskarżonego. Jutro na- 
stąpią przemówienie obrony 


Zwycięstwo Papagosa 
dzieńnik „Die Tat” 
stwierdza, że dzięki zwycięstwu Pa- 
pagosa w greckich wyborach parla 
mentarnych 


Szwajcarski 


skończył sią dręczący okres nie- 
pewności, manewrowania i sta- 
bych, wewnętrznie rozbitych rzą- 
dńw. Po raz pierwszy nd zakońcte- 
nia wojny domawej Grecja ma 
rzad, zdolny do planowania na dłuż 
szy okres, co fuż jest nienszacowa- 
nym zyskiem. 


Rozmiary zwycięstwa zawdzięcza 
Papagos dwom czynnikom: ordy- 
nacji wyborczej, oddającej 83 proc. 
mandatów tej stronie, która zdoby- 
ła 50 proc. głosów, orar..Eisenhowe 
rowi. Dziennik wyjaśnia: 


Prasa marsz. Papagosa nd daw- 
na dawała dn zrozumienia, łe w 
rarie jego zwycięstwa Ameryka ^- 
każe sie jeszcze hojniejsza Wfiado- 
mo zreszta, że „Ike ma dla Papa- 
gosa specjalny szacunek. czemu dał 
wyra:, odwiedzajac Ateny jak^ na- 
czelny dowódca Wspólnoty Atlan- 
tyckiej. Mnżna by powiedzieć, że bn- 
czna fala tego pradu, który zaniósł 
Eisenhowern do Bialegn Domu, d^- 
pomogła Papagasowi w odniesieniu 
tryumfn. 


„Times namawia 


Londyński „Times” namawia, by 
nie odrzucać propozycji indyjskich 
w sprawie kompromisu na Korei. 


O fla Rosjanie widzą w wojnie ko 
reańskiej środek do Osłabienia Za- 
chodu, o tyle ta sama wójna osta- 
biu równiaż Chiny t opóźnia ich ^d- 
budowę. Z tych właśnie powodów 
Naródy Zjednoczone winny się do- 
brze namyśleć zanim ^drzucą pro- 
jekt indyjski. Nienstępiiwość khmu- 
nistów nie jest być m^že ństateczna. 


Bez serdeczności 


Waszyngtoński korespondent „Le 
Monde” ocenia spotkanie Truman- 
Eisenhower jako fakt bez wyników. 


Truman znalazł się w obliczu 
Eisenhowera niezmiernie pówścią- 
gliwego t pelnego rezerwy. Bez wt- 
pienia nbaj prezydenci — według 
miarndajnych informacji — rnzma- 
wiali jal w interesach: poważnie. 
Ale nie moinaby powiedzieć, że ro- 
zmowa adbyła się w atmosferze zu 
pe'nej serdeczności. 


We wczorajszym przeglądzie pra: 
sy tytul jednej z notatek winien 
brzmieć „Kosmiczne czasy” a nie 
„Komiczne czasy”. Trzeba istotnie 
być chochlikiem drukarskim „by w 
sprawie hòmby wndńrowej znależć 
coś kamicznem. 
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Zastrzegamy móżliwości pomyłek | 


ROZ NEON Z JOD ALLAL S E | 


"do Polski wrócę, 


JESTEM WOLNY 


ZZA, 


Słowo Polskie 


Nad Polską ciąży strach 


Wiadomo, że ktn 


z ruskim carem raz się zwadził, 


Ten już z nim na tej ziemi nie zgodzi się szczerze 
I must bić się, albo gnić w Sybirze. 

Więc nic nie mówiąc, smutnie po sobie spojrzeli, 
Westchnęli, na znak zgody głowami skinęli. 


Polak, chociaż stąd między narodami słynny, 
Że bardziej niźli życie kocha kraj rodzinny, 
Gotów zawżdy go rzucić, puścić się w kraj świata, 
W nędzy i poniewierce przeżyć długie lata, 
Walcząc z ludźmi t z losem, póki mu śród burzy 
Przyświeca ta nadzieja, że Ojczyźnie służy. 

(Pan Tadeusz, Księga X, Emigracja) 


Jestem wolny... Jestem choć 
na obcej, ale wolnej ziemi, poza 
zasięgiem pościgu  Bezpieki I 
wszystkich innych ekspozytur mo- 
skiewskiej MWD. Skończyła się 
wielomiesięczna trwoga nie tylko 
o losy moje, ale tych wszystkich, 
którzy w tym ciężkim dla mnie 
okresie dawali mi chwilowe schro 
nienie, narażając się na długo- 
trwałe więzienie lub może nawet 
narażając swe życie. 


Jestem wolny. Nie wiem kiedy 
ale wiem. że 
rychło do głosu dojdzie ieskno- 
ta. 

A jednak nie żałuję mej de- 
cyżji. W wolności kochali się nazi 
ojcowie 1 dziadowie. Ojtzyzna 
ujarzmiona, Ojczyzna w szponach” 
tyranów, to dom niewoli. Dopóki 
można, trzeba w nim trwać i pra- 
cować zaciskając zęby. Lecz gdy 
grozi śmierć, to trudno — trze- 
ba uchodzić. 


PRZEŻYŁEM PARĘ LAT 
W WIĘZIENIU 

Przeżyłem parę lat w wiezie- 
niach obecnego reżymu. Prze- 
szedłem dziesiątki _ <«przesłu- 
chań» prowadzónych przez ofice 
rów Bezpieki. | dlatego, że to 
znam, uszedłem z Polski, ryzyku 
jąc śmierć. Ufałem w Opiekę 
Bożą i nie zawiodłem się na 
Niej. 

Wiem, że życie na emigracji 
jest trudne, że wielu Polaków 
swój kawałek chleba zdobywa w 
ciężkiej pracy i znoju, że nie 
wszystkie narody, u których szuka- 
my schronienia, odnoszą się do 
nas życzliwie. Ale wiem także, że 
w Polsce za najmniejszy objaw 
niechęci do ustroju komunistycz- 
nego lub do Rosji sowieckiej 


idzie się do więzienia. Że tysią- 
ce więźniów politycznych drży o 
swe życie, że nie są. oni pewni 
ani dnia, ani godziny. Jestem 
także pewien, że daleko jeszcze 
do końca prześladowań. 


W CIENIU KREMLA 


Od siedmiu i pół lat kraj nasz 
pozornie niepodległy znajduje 
się w cieniu Kremla. Cień ten — 
początkowo powierzchowny 
stopniowo  gęstnieje, pokrywa 
wszystkie dziedziny życia. Sięga 
już do głębin — do rodziny. 
Próbuje ją rozedrzeć i skłócić. 
Komunizm opanował całkowicie 
szkołę, prasę, teatr, kino, radio 
i wszystkie drukarnie. Jego ludzie 
rządzą w samorządzie miejskim i 
gminnym. Sejm jest całkowicie 
bezwolnym narzędziem w rękach 
Moskwy. 


A życie gospodarcze? Nie tyl- 
ko wielki przemysł, ale wbrew 
ustawom już średni i dróbny prze 
jęty jest przez państwo. Zniszczo 
no podatkami lub przez odebra- 
nie lokali całe wielkie i średnie 
kupiectwo. Pozostały drobne skle 
piki i stragany. Broni się zaciekle 
tylko prywatny rolnik. Rzemiosło 
w dużej części jeszcze nie jest u- 
państwowione. ale po zniszczeniu 
prywatnej inicjatywy w przemyśle 
i handlu idzie nań ofensywa w 
postaci tzw. spółdzielni pracy. 
Nie są wywłaszczeni dotychczas 
właściciele domów w miastach. 
ale grozi to w każdej chwili. Nie 
jest to zresztą potrzebne. Nie 
właściciel decyduje. komu bę- 
dzie wynajęte mieszkanie i w ja- 
kiej cenie — ale. zarząd miejski. 


OSTATNI SZANIEC 


W dziedzinie ducha pozostał 
tylko jeden szaniec: Kościół Ka- 


NOWY « MIESIĄC PRZYJAŹNI 


Ad 7 listopada do 7 grudnia br. ko- 
rnunistyczny reżym w Polsce celehru 
je . miesiąc pogłębienia przyjaźni pol 
sko-raczieckiej” pod haslem : „Nie- 
rczerwalna przyjaźń narodu polskie- 
go z narodami Ż.5.5.R. — to rękoj- 
mia pokoju, niezawisłości i śzczęsii- 
wógo julra naszej O,czyzny. 

Naczelnym zadaniem miesiąca — 
powiada komunikat —- jest „przede 
wszystkim pogłębienie w spoleczeń- 
stwie polskim  zrś|emości przemó- 
cien f hlstoryczhych uchwał XIX 
zjazdu komunistycznej partii Związ- 
ku Radzieckiego, stanowiących bez- 


NA CZASIE 


cenną skarbnice doświad:zeń i wy- 
tycznych równie? ula naszego raro- 
du w walce o pokśój-i zbudówanie 
Polski socialistycznej, Dalszym za- 
Janien jest wszechstronne przedsta- 
wienie siły politycznej, gospodarczej 
i moralnej /.S.85.T.. oraz popułary- 
zowańie ogr'mnej pomocy, jakiej u- 
dziela nam Zwiazek Radziecki w re: 
alizacji planu 6-letniega." 

W programie są aka.lemie, wie- 
rzornice, odczyly i pogadanki, festi: 
wal filmów sowieckich, premiery 
sztuk sowieckich w 31 teatrach, kón- 
cerly i wyst ;vy zespoiów sowieckich 


tolicki. Ten walczy. Ambona jest 
jedyną niezależną, choć bardzo 
skrępowaną trybuną wolnego sło 
wa. Wspólne modlitwy w koście- 
le i konfesjonał — to Jedyne 
miejsca, w których Polacy znajdu 
ją schronienie. 


Nad całym życiem  zaciążył 
strach przed szpielami. W biurze 
czy w warszłacie, w fabryce czy 
na  ruszłowaniu, w sklepie, w 
tramwaju, na dworcu, w kawiar- 
ni — wszędzie są oni, wszędzie 
wysuwają długie uszy. Kto chce 
zadzierać z Bezpieką? Kto nie 
wie, że te tzw. «psy Stalina», to 
oko Moskwy? Kto — idąc do jej 
«biuro — wezwany lub prowa- 
dzony przez agenta, może powie 
dzieć czy i kiedy z nich wyjdzie? 
Boją się jej wszyscy począwszy 
od ministrów „dygnitarzy, wyso- 
kich oficerów. W obecnej Polsce 
tak jak i w Sowietach hikt nie 
wie, kiedy i za co nagle znajdzie 
stę w piwnicy, za kratami. 


JÓZEF WERNER 
(Dalszy ciąg jutro) 


(Korespondencja własna) 


Straszliwe błędy Departamentu 
Stanu spowodowały, iż poraz pierw- 
szy w historii Stanów Zjednoczo- 
nych zagadnienia polityki zagranicz- 
nej odegrały zupełnie podstawową 
rolę w kampanii wyborczej. przyczy 
niajac się w największym stopniu do 
wielkiego zwycięstwa Eisenhowera. 


DEMJKRACI ZOSTANĄ 
NA WIDOWNI 


Należy sobie zdawać jednak 
sprawę, iż napewno dążeniem poli- 
tyki amerykańskiej będzie utrzyma- 
nie zasady obupartyjnej. w miarę 
możności solidarnej, polityki zagra- 
nicznej, Stąd liczyć się należy, że 
mimo prawdopodobnego odejścia do 
skrajnej opozycji grupy nowojorskiej 
(Harriman. Rooseveltowa, Lehman, 
Jessup, Anna Rosenberg, Ambasa- 
dor O'Dwver. działacze zwiazkowi 
David Dubinski i Matthew Wohl) 
demokraci nadal odgrywać beda nie- 
małą role zarówno w decyzjach jak 
i wykonaniu programu polityki za- 
granicznej. Pewne znaczenie mogą 
mieć demokraci z południa z b. se- 
kretarzem stanu James Byrnes'em 
na czele, którzy opowiedzieli się 
przed wyborami za Eisenhowerem. 
Z poważnych senatorów demokra- 
tycznych w grę wchodzić mogą b. 
przewodniczacy Komisji Spraw 
Wojskowych Russel z Georgii wy- 
bitny ekonomista senator Douglas z 
Illinois, utalentowany nowy senator 
Stuart Symington z Missouri, a być 
może obseny minister ochrony Lo- 
vett i jego zastępca zdolny organi- 
zator William Foster. 

KTO BĘDZIE KIEROWAŁ 
POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ 
Najważniejszym członkiem gabi- 
netu waszyngtońskiego jest zawsze 
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Koniec warszawskiej legendy 


O PODZIEMNYCH KORYTARZACH MIĘDZY ZAMKIEM I 


Prace nad rekonstrukcja katedry 
św. Jana w Warszawie pozwalają 
już dziś twierdzić, że znana legen- 
da warszawska o istnieniu podziem- 
nych lochów pod Starym Miastem 
łączących Zamek z Katedrą nie 
znajduje potwierdzenia. 

Pomiędzy rokiem 1950 a 1952 
zaczęto zakładać w Katedrze cen- 
tralne ogrzewanie oraz umacniać 
piwnice pod presbiterium. Prace te 
doprowadziły do uporządkowania 
walacych się krypt grobowych i od- 
krycia nieznanych dotychczas lo- 
chów, wypełnionych trumnami i ko- 
śćmi. Odkryto dwie zapomniane 
krypty, jedną zamurowaną czas 
prac restauracyjnych w w. XIX i 
wypełniona gruzem oraz drugą z 
wieku XVII, z setkami czaszek, pi- 
szczeli, szczątków trumien i odzie- 
ży. Wśród rumowiska znaleziono 
dwie metryki, jedną z 1624. doty- 
czącą dworzanina A. Parzmewskie- 
go, z dworu księżny Anny, siostry 
Zygmunta III oraz drugą, urzędni- 
ka sądowego A. Baira, zmarłego w 
r. 1630. 

Przegląd wszystkich krypt grobo- 
wych pod katedrą wykazał że nie 
były one połączone, że budowano 
je oddzielnie i z oddzielnymi wej- 


sekretarz stanu, czyli szef polityki za 
granicznej. Najpoważniej wymienia- 
ne są tu nowojorskie nazwiska b. 
szefa partii republikańskiej guberna- 
tora Thomas Dewey'a; czołowego 
eksperta partii republikańskiej w 
sprawach zagranicznych, a w szcze- 
gólności dalekowschodnich John 
Foster Dullesa ; oraz eksperta spraw 
europejskich i b. administratora Pla- 


nu Marshalla Paul Hoffmana. 


Drugim z kolei co do ważności 
stanowiskiem w rządzie amerykań- 
skim jest sekretariat skarbu. Jako 
prawdopodobnych kandydatów wy- 
mienia się generala Lucius 
Clay'a, zwycięzcę pamiętnej bloka- 
dy Berlina, oraz przywódcę pro- 
Eisenhowerowskich demokratów po- 
łudniowych Harry F. Byrd'a. Nie 
jest jednak wykluczone pozostawie- 
nie na tym kluczowym stanowisku 
gospodarczym mianowanego przez 
Eisenhowera jako męża zaufania do 
spraw budżetowych bankiera de- 
troickiegó Joseph M. Dodge'a. 


Ogromne znaczenie będzie mialo 
obsadzenie Departamentu Obrony. 
Najczęściej wymieńianym kandvda- 
tem jest Henry Cabot lodge, który 
przeprowadził w partii republikań- 
skiej kandydaturę Eisenhowera prze 
ciw Taftowi, a ostatnio poniósł dot- 
kliwą porażke w wyborach do Sena- 
tu w stanie Massachussetts. Obok 
niego wymienia się John MeClov'a. 
Innym poważnym kandydatem jest 
wybitny organizator  kluczowewo 
przemysłu wojennego Charles E.. 

ilson. 


Najprawdopodobniejszym  kandy- 
datem na kluczowe stanowisko prze- 
wodniczącego palączonych szefostw 
sztabów jest szef sztabu Paktu Atlan 
tyckiego bliski osobiście Eisenhowe- 


Wojna zimna — potrawy odgrzewane 


Obecna t. tw. żlmna wojna w 
świecie Idzie sóbie powoli w la- 
tka. Wyrósła w małą lecz trwałą 
dziewoję. Sześć wiosenek, ło już 
po Brzedszkólu wyłrawna dziś 
szkóła dyplomacji zimnej wojny: 

Ciągle niby coś się dzieje i 
coś jest w ruchu w rózdwojonym 
świecie. Z jednej strony Zachód a 
z drugiej Rósja z rozległymi przy 
budówkami. Dzieje się zaś nie 
zawsze i nie wszędzie na zimno 
czy na chłodno, jak w Eruopie, 
bo bywa też, jak w Korei, w In- 
dochinach, na Malajach, ciepło 
i gorąco. 

A niby nadal trwają stycznoś- 
ci dyplomatyczne, porozumiewa- 
nia się, próby I wnioski. Wymia- 
na not między Zachodem a Ros 
ją urasta jak wąż morski w oraz 
to nowe zwoje cierpliwego papie 
ru, a od cząsu do czasu, jak obec 
nie na Zgromadzeniu Narodów 
Zjednoczonych w Nowym Jorku, 
także oko w oko i ustnie. ` 

Ta osobliwa biesiada dyploma 
tyczna doby... zimnej wojny obfi 
tuje, zarówno w notach jak I w 
mowach, w... odgrzewane potra- 
wy. 

KORĘA 


Na obecne Vll-me Zgroma- 
dzenie Narodów Zjednoczonych, 


które zaczęło się w Nowym Jor- 
ku 14-gó października r.b., przy 
była Moskwa ze swoimi prżybo- 
cznymi — wszystko razem pod 
rozkazami p. Andrija Wyszyńskie 
gó na miejsce, a z dala I bez dru 
tu pod rozkazami Kremla — 
wcale hucznie | jak by z jakimiś 
nówymi zamiarami. 


Na  harcownika we wstępnej 
rozprawie ogólnej, jek zawsze, do 
sprawozdania rocznego  sekreta- 
riatu, wysłano tym razem „„mini- 
stra” spraw zagranicznych opasno 
wanej Polski, p. Skrzeszewskie- 
go. Zgłosił òn 17-go ub. m. wnio 
sek, którego pierwszą i główną 
częścią, uzupełnioną ogólnikami, 
było żądanie natychmiastowego 
zakończenia wojny w Korei. W 
dalszym ciągu rózprawy w Zgro- 
madzeniu poparł ten wniosek 19 
-go ub. m. p. Wyszyński, co... ni- 
kogo nie zdziwiło. 


Następnie rozprawa  przenio- 
sła się z pełnego Zgromadzenia 
do Komisji Politycznej, gdzie 
przemówień już bez końca a p. 
Wyszyński (mniejsza o Skrzeszew 
skiego) przemawiał za kilkoma 
nawrotami. ; 

Ale czy sprawa posunęła się 
naprzód ? 

Ani trochę. 


Wszakżeż na miejscu w Korei 
ni mniej ni więcej niż ód póiltora 
roku toczą się rokowania o zawie- 
szenie broni na setkach już kolej 
nych posiedzeń. | nie z tego. Ut- 
knęły one na sprawie wymiany 
jeńców, gdyż strona kómunistycz- 
na, t.j. niby Kórea Północna, a z 
nią już wyraźnie Chiny ochotni- 
cze, ża nimi zaś rozżstrzygająto 
Moskwa, domaga sią wydania 
także kilkudziesięciu tysięcy jeń- 
ców, którzy nie chcą wracać do 
komunistów, czyli domaga się wy- 
dania Ich na rzóż. 

Tego samego żądają nadal w 
Zgromadzeniu Narodów Zjedno- 
czonych pp. Wyszyński i przybo- 
czni, w łokciowych  przemówie- 
niach odgrzewając  nlestrawną i 
krwią ociekającą potrawę dyplo- 
matycznej kuchni moskiewskiej. 


NIEMCY 

Również w sprawia Niemiec, 
które obecnie są w Europie głów 
ną sprawą starcia między Zacho- 
dem a Rosją, dyplomacja mos- 
kiewska nie podaje niczego poza 
tą samą ciągle odgrzewaną p^tra 
wą. 

W marcu rb., gdy  zbliżąło 
się podpisanie układów między 
państwami zachodnimi a Niemca 
mi zachodnimi o przywrócenie sa 


modzielności Niemiec zachod- 
nich I ò ich udział we Wspólno- 
cie Obrony Europejskiej, Mos- 
kwa, w gromkiej nocie, zażądała 
od Niemiec... więcej : zjednocze 
nia I pełnej swobody zbróleń. 

Państwa zachodnie cdpow'e- 
działy : 

— Trzeba zacząć od swobod.- 
nych wyborów w całych Niem- 
czech, by z nich wyłonił się rząd 
ogólno-niemiecki, który by mógł 
rokować. 


Lecz Rosja niby gotowa dać 
Niemcom wszystko, nie chce dać 
swobodnych wyborów w Niem- 
czech... wschodnich, gdzie ona 
rządzi. 

Jak na Korei na jeńcach, tak 
tu utknęło na wyborach. 

W nocie z końca sierpnia br. 
Moskwa zażądała narady 4-ch 
mocarstw najdalej na paździer- 
nik. Mocarstwa we wrześniu rb. 
odpowiedziały, że narada taka 
mogłaby odbyć się w październi- 
ku, ale trzeba ją zacząć od usta- 
lenia sprawy swobodnych wybo- 
rów w Niemczech, baz których 
nie może powstać rząd ogólno- 
niemiecki, zdolny do rokowań. 
Moskwa nie odpowiedziała i... 
peździernik minął. 


STANISŁAW STROŃSKI 


ściami; nie znaleziono natomiast 
nigdzie wejść do jakichkolwiek in- 
nych lochów. Architekci uważają 
istnienie podziemnego sytemu lo- 
chów w tym miejscu za nieprawdo 


podobne. 


Legenda o lochach przechowała 
się do czasów. najnowszych, cho- 
ciaż prace nad uporządkowaniem 
krypt grobowych, przeprowadzone 
w r. 1923 wskazywaly dość wyraź- 
nie na brak podstaw do takiego 
przypuszczenia . Wtedy to przygoto 
wywano katedrę na przyjęcie zwłok 
Henryka Sienkiewicza, sprowadzo- 
nych z zagranicy. Przy okazji u- 
mieszczono w uporządkowanych 
kryptach trumny prezydenta Naru- 
towicza. ostatnich książąt Mazo- 
wieckich oraz córki Władysła- 
wa IV. 


Legenda powstala bardzo dawno 
1 wyszła wzmocniona podczas prac 
w latach 1833-1842 prży okazji 
przebudowy Katedrv przez architek 
ta ldźkowskiego. W tym- okresie 
otwarto szereg krypt, ale czyniono 
to niesystematycznie i zamurowywa 
no je po umieszczeniu w nich nie- 
potrzebnych przedmiotów z katedry, 
zniszczonych rzeźb itd., co spowo- 


Eisenhower będzie dążył 


DO UTRZYMANIA POLITYKI DWUPARTYJNEJ 


rowi doskonały administrator gen: 
Alfred M. Gruenther, w miejsce sil 
nie z ustępującą administracją zwią- 
zanego gen. Omar Bradley 'a. 


TAFT I MAC ARTHUR 


Nie sposób się jeszcze zoriento- 
wać jaką rólę odegrają w przyszłym 
rządzie dwaj najwybitniejsi przy- 
wódcy partii republikańskiej Sena- 
tor Robert Taft i gen. Mac Arthur. 
Pierwszy, mimo iż utracił najpoważ- 
niejszą w swym życiu szansę zosta- 
nia prezydentem Stanów /.jednoczo- 
nych przez nagłe, niespodziewane 
wejście do polityki Eisenhowera, 
walnie swemu kontrkandydatowi do- 
pomógł do zwycięstwa wyborczego 
na Bliskim Zachodzie i w stanach 
północno-żachodnich. Generał Mac 
Arthur nie zrobił w stosunku do Ei- 
senhowera żadnego gestu pojednaw- 
czego, usuwajac się po Konwencji 
w Chicago całkowicie poza nawias 
kampanii wyborczej. Zarówno Taft 
jak i Mac Arthur mogliby być po- 
tencjalnym kandydatami na najwyż- 
sze stanowiska państwowe, gdyby 
doszło między nim i nowo obranym 
prezydentem do ścisłego porozumie- 
nia, 


Poważnego wzmocnienia dozna 
niewątpliwie Komitet Wolnej Eu- 
ropy, we władzach którego zasiada 
wielu aktywnych republikanów zwią 
zanych z wplywowymi braćmi Dul- 
les. Prawdopodobne jest więc prze- 
sunięcie wielu ludzi z NCFE, na 
ważne stanowiska do Departamentu 
Stanu. W szczególności odnosić się 
to może do b. prezesa C. D. Jack- 
son'a i młodego energicznegó eks- 
perta spraw polskich John Foster 
Leich'a. Obok wymienianych pew- 
ną rolę w przyszłej ekipie zagranicz 
nej odegrać mogą znany dobrze Po» 
lakom amb. Arthur Bliss Lane oraz 
b. kongresman Armsttong, 


JAŁTA SKOŃCZYŁA SIĘ 


Chociaż klęska demokratów jest 
zupełna. należy mieć na uwadze, że 
naród amerykański ma głębokie przy- 
wiązanie do systemu dwupartyjnego, 
czemu dał pełny zresztą wyraz w 
wyborach dn. 4-tego listopada. Stąd 
nie wolno polityce polskiej koncen- 
trować się wyłącznie na republika: 
nach. Jest rzeczą bardzo prawdopo- 
dobną, że Stevenson, który jest czlo- 
wiekiem wybitnym, bysttym i głę- 
bokim. wiele nauczył się w ciągu 
ostatniej kampanii i że wyciągnie z 
niej dask. dęte wnioski w kierun: 
ku przebudowy swego stronnictwa i 

od względem personalnym i ideo- 
n zwłaszcza w dziedzinie 
polityki zagranicznej. 


Gdyby demokraci wrócili do wła- 
dzy po czterech latach, wkład repu- 
blikański będzie już nieodwracalny. 

ożna więc śmiało stwierdzić, że 
jałtańska era Roosevelta minęła bez 
powrotnie. Nas Polaków najbardziej 
obchodzi, w jaki sposób dynamiczny 
zespół tendo likai realizować ze- 
chce wielkie hasło wyzwolenia, któ 
re zapewniło paraz pierwszy w his- 
torii Stanów Zjednoczonych poważ- 
ny procent tradycyjnie ,,demokraty- 
cznych ' głosów piętnastu milionów 
Amerykanów pochodzenia  środko- 
wo-wschodnio-europejskiego, zamie 
szkujących przeważnie kluczowe 
skupiska miejskie i przemysłowe na 
Wschodzie i Środkowym Zachodzie 


kraju. 
Zagadnieniu temu poświęcona zo- 
stanie następna korespondencja. 
HANNA LERSKA. 
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KATEDRĄ 


dowało dość duży zamęt. usunięty 
dopiero teraz. 

| a św. Jana w Warszawie 
jest odbudowywana z funduszów 
Rady Prymasowskiej, a reżym komu 
nistyczny pomaga tylko o tyle, © 
ile zależy mu na szybszym wykoń- 
czeniu Starego Miasta „jako pokazo 
wej części dawnej Warszawy. 

RS 
xx 
ODKRYCIA W PAŁACU 
ŁAZIENKOWSKIM 

Podczas praco restauratorskich na 
terenie Łazienek w Warszawie od- 
kryto stare malowidła © dużej war» 
tości artystycznej, Specjaliści przy- 
puszczają, że pochodzą one z pod 
pędzia Bacociarellego. Tematyką tych 
malowideł są oharakłerystyczne dla 
wieku 18, sceny z nnitologii greckiej 
I rzymskiej. 


aleko; 


UGODOWE ZAŁATWIENIE 
SPRAWY SUDANU 

Generał Negib óświadcżzył dzienni- 
karzom, iż Egipt i Wielka Brytania 
osiągnęły całkowite porozumienie Ww 
sprawie zasad przyszłego statutu Su 
danu. Szef rządu egipskiego sądzi 
że da się również osiągnąć porożu* 
mienie w sprawie przyszłego układu. 


ADMIRAŁ RUSSEL 
PRZYBĘDZIE DO 8AIGONU 
Brytyjski dowódca sił morskich na 
Dalekim Wschodzie, admirał Russel. 
przybędzie w sobotę -do $aigonu t£ 
pozostanie 4 dni w Indochinach. Cë 
lem wizyty admirała jest nawiązanie 
kontaktu z francuskim dowódcą sit 
morskich dla ścisłej współpracy mā- 
rynarki brytyjskiej i frańcuskiej na 

Dalekinr Wsśchódzie. 


NOWY KANDYDAT 
NA PREZYDENTA IZRAELA 

Partia Nażrahl zdecydowała Sie 
wystawić kandydaturę obecnego mi- 
nistra poczt i telegratów Nurocka na 
przyszłego prezydenta Izraela, Jest to 
już trzeżi z rzędu kandydat, wysu- 
nięty przez partię polityczną. Wyboru 
prezydenta w dniu 3 grudnia br. dò- 
kona parlament. 


LINIA LOTNICZA 
PRZEZ BIEGUN PÓŁNOCNY 


Samolot „Arlld Viking” z skandy” 


nawskich linii lotniczych wyruszył 
z Los Angeles do Kopenhagi. Samo- 
lot odbędzie tę trasę przelatując 
przez bazę w Thule na Grenlandii 
oraz biegun magnetyczny. Samolot 
pokrył pierwszą część trasy Los An- 
geles—Edmonton w ciągu 6 godzin 6 
45 minut. 


POWODZIE WE WŁOSZECH 

Rzeki i strumyki górskie weżbrały 
wskutek ustawicznych deszczów W 
środkowych i północnych Włoszech i 
wylały, zatapiając wsie i osady. 
szczególnie z okolicy Pizy 1 Viareg" 
gio. Szereg torów zostało podmy* 
tych, mostów zniesjonych i dróg Zz% 
topionyth. Poważnie ucierpiała kô- 
munikacja. W Apeninach woda sięga 
miejscami do wysokości 3 m. W ea- 
lym kraju panuje niezwykłe zimnos 


ARTYŚCI SOWIECCY 
POPISYWAĆ SIĘ BĘDĄ 
w LONDYNIE 

Staraniem towarzystwa przyjął 
ni sowiecko:brytyjskiej ministerstwo 
śprąw żagraniczńych udzieliło Wif 
wjazdowych do W. Bryfanii 6 śpió* 
wakormn i tancerzom sowiećkiti, „Któ” 
rzy uczestniczyć będą W Kóncórcie W 

sobotę w Londynie, "= 
a a a A 


aw W sowieckiej. strefie  Niemiel 
wydano zakaz urządzania nabożeństw 
na intencję jeńców, którzy nie pó” 
wróci. 

«m B. generał niemietkich spado- 
chroniarzy Student, wziął puhlicznić 
w obronę gen. Ramckego za jego nIe” 
dawne wystąpienie. 

am W miejscowości Bark, pów. Sè 
geberg, w Niemczech, pewna matka 
trzymała ułomną córkę od urodze* 
nia przez © lat zamkniętą na strychu. 
Gdy wkroczyły władze, dziecko wa- 
żyło 9 kg. 

aw Funkcjónatiusż niem. pśrtii ko” 
munistycznej w Hambutgu ulotnit 
się, zabrawszy 317.000 marek pisnię* 
dzy partyjnych. 

m Rząd pekiński zagroził, że jeśll 
ONZ nie zgodzi się na przymusową 
repatriację jeńców, żołnierze ONZ nić 
zostaną wypuszczeni z niewoli. 

ama W U.S.A. wystąpił po raz pjerw= 
szy od końca wojny nadmiar nafty. 
W Teksasie ogranicza się wydoby* 
cie ropy celem zapobieżenia obniźcće 
ceny. 

mw Organ centr. komitetu sowieckiej 
partil komunistycznej „Bolszewik” 
został przemianowany na „Komuni* 
sta”. 


STATYSTYKA ZGONÓW 
NA KOJĘ 


Pusan (A.P.). — Wobso twierdzenia 
komunistów, że w obozie jeńców n8 
wyspie Koje przeszło 300 jeńców 
„traktowanych jak zwięrzęta” zmar“ 
ło na skutek głodu, zimna i użytku 
broni palnej przez Gtraż obozowń: 
komendą obozu ogłasza, że od 1 sier 
pnia do 12 listopada zmarło ogółem 
w tym obozie 245 jeńców, z czego 170 
śmiercią naturalna, 10 skutkiem 3a 
mobójstwa i 65 śmiercią gwałtowną. 
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PIĄTEK 


LISTOPADA 


OFIAROWANIE N, M. PANNY 


W dniu dzisiejszym Kościół obcho- 
dzi pamiątkę ofiarowania przez N M. 
Pannę Świętego Dziecięca w świąty- 
nl. Był to zwyczaj obowiązujący ko- 
bilety w starym zakonie, że każda mło- 
da matka ofiarowywała Bogu w 
Świątyni jerozolimskiej swego pier- 
worodnego syna. 


WAŻNE DLA POLONII 
W PAS DE CALAIS 
Biuro Agencji „Słowa Polskiego” 

w Lens jest otwarte: 


w poniedziałki i środy w godz. 9-—12, 
a w piątki w godz. 14—19, 


Agencja mieści się w Hotelu Pol- 
skim, 21, rue de la Gare, LENS, 


ZBIÓRKA NA 


(Dokończenie) 
Kłobuszewski — 200 fr.; Jan Zaguła — 
1.000 fr; Koło Rez. I b. Wojsk. i P. O. 
W. N. w Leforest (P..de C.) — 2.300 
fr.; Piotr Górski. (Grupa de Lorette I 
live de Gier (Loire; — 4.560 fr.; Sto- 
Wwarzyszenie lunżynierów i Techników 
we Francji — 5.000 r.; Tow. Pomocy 
Polakom we Francji — 3.00) fr.; Mu- 
ria Małecka. — 20 fra Anna Giaro — 
210 fr.; Edyta Podoska — 3% fr; 
Jan Gurbski = '2.00V Yr.; Związek Ro- 
dzin Pol. Obr. Ojcz. — ?.6%) fr.; P. 
Jenne, W. Bąk, B. Kapturóowski 1 
bezim. — 1.00% fr; Komitet Polski w 
L'argentiere (H. A.) — 4% fr.; Stow. 
Studentów Polskich w Paryżu — 3.200 
ir; S.P.K., Koło Paryż — 10.500 tr.; 
SPK, Koło w Bruay-en-Artol3 — 1150 
fr; SPK, Koło Mulhouse — 500 fr.; 
SPK, Kóło Marsylia — 2.300 fr; SPK, 
Kolo Gommentry — 7.100 fr: SPR, 
Kało Nicea — 1.100 fr.; SPR, Koło Ar- 
SBentiere la Bressee — 1.500 fr.; SPK, 


Słowo Polskie 


zn 


Ćwierć miliona franków Ludzie o gorących sercach 


Z OBCHODÓW W NOEUX-LES-MINES 


na oświatę polską we Francji 


Z FUNDUSZU OŚWIATY POLSKIEJ ZAGRANICĄ 


Przeprowadzona przez Fundusz O- 
światy Polskiej Zagranicą trady:yj- 
na zbiórka 3-Majowa przyniosła w 
roku bieżącym sumę nieco większą 
niż w roku ub. Do kasy Funduszu 
wpłynęło. dotychczas Ł.1.425.15.3. (Do 
końca r. 1951 było Ł.1.212.5.6). Jest to 
prawie półtora miliona franków, bo 
1 tunt angielski czy Ł.1.0.0. równa się 
1.000 fr. 


Największe wpływy uzyskał Tun- 
dusz jak zwykle z terenu brytyjskie- 
go, mianowicie £..1.141.7.2. (Ł.1.033.10.3) 
— — cyfry w nawiasach oznaczają a- 
nalogiczhe pozycje za rok ub. Nie 
mniej dość poważne sumy wpłyn: ty 
również z zagranicy, a misnowicie:* 


ze Stanów Zjednoczonych Ł,.112.19.10 
Ł.49.18,9); z Afryki Wsch, (Ł,75.5.- 
(Ł.34.-..)5 z Nowej Zelandii (Ł.29.14,5 
(+.20.2.-); z Niemiec (Ł.20.9.3 (—); z 
Libanu (Ł.17-» (Ł,1.--); z Kanady 
Ł.14,3.7 (Ł.21.18.5); z Portugalii Ł.,7.15.- 
(Ł..4.8.9); z Afryki Południowej (Ł.7.1.- 
(Ł.15.16.4), Razem 284.81, W r. ub. 
Ł.178.10.3, ale suma ta obejmuje rów- 


INWALIDÓW 


Koło Lannoy — 3-000 fr.; Kolo b. żoł- 
nierzy A. K. we Francji — 4.000 fr.; 
SPK, Koło w Malmo (Szwecja) — 
7.114 fr; Związek Polskich Iaderali- 
stów we Francji — 1.000 fr; Mana 
Nowaczylska — 2.400 fr.; inż. J. Zin- 
liński — 3.000 fr. 

Zarząd Główny Polskiego Związku 
Inwalidów Wojennnych we Francji 
składa tą drogą raz jeszcze serdocz- 
ne podziękowanie wszystkim ofiaro- 
dawcom, którzy przyczynili się do ul- 
żenia ciężkiej doli inwalidów polskich 
we Francji I zwraca się do tych sto- 
warzyszeńi, które dotąd nie rozliczyiy 
się z rozprzedaży znaczków inwa- 
lidzkich, aby przyspieszyły tę Toz- 
przedaż. Niezależnie od ukończenia 
„Miesiąca Inwalidv" dalsze ofiary na 
pomoc dla inwalidów «są zawsze no 
żądane i wpłacać je można ra kont» 
pocztówe č.. 731.303 Union des Mn 
tiles des Guerre Polonais en France, 
32, rue Basfrol, Paris XI. 


nież wpływy z Australii Ł25.14.6, ze 
Szwajcarii Ł.5.9.-, z Irlandii Ł.-.12.6; 
w r. b. wyniki zbiórki w tych krajach 
zostały obrócone bezpośrednio na 
miejscowe potrzeby oświatowe. 

JAK ZBIERANO 

Doświadczenia tegorocziie wykazały 
że w większych ośrodkach pol- 
skich istnieje tendencja do powoły- 
wania międzyorganizacyjnych komi- 
tetów obchodu 3-Maja, będących za- 
razem komitetamł zbiórkowy:ni. przy 
czym wiele z tych komitetów" skón- 
centrowało swe wysiłki na orgarizo- 
waniu różnego rodzaju imprez ołaz 
na przeprowądzenie podczas nich 
zbiórki puszkowej, natomiast rezyg- 
nowały one ze zŁioiki na listy skiad 
kowe i z rozsprzeda?y zńaczków-na- 
lepek. Były wszasze I takie placowki, 
które osiągnęły duze wyriki w zbiźr- 
ca na łisty, bytv june, htere zbierały 
wyłącznie cą poin'cz tozzurecdńdey 
Znóczków. 

KTO, GDZIE ł ILE 

Największe wyniki eyfrowe osiąg- 
nięto oczywiście w Londynie, gdzią 
sama zbiórka publiczna przed kościo- 
lami | w lokalach (nie licząc zbió- 
rek przeprówadzonych przez różne 
organizacje społeczne i firmy handlo- 
we polskie) przyniosła +Ł.170.9.3. Z 
kolei największe kwoty napłynęły z 
ośrodków: Birmingham — Ł.53.36, 
Iscoyd Park — Ł.41.17.7, Huddersfield 
— Ł20.-9, Fairford —  +Ł.20.2.11, 
Wheaton Aston — Ł.?0.-.-. 

Przeglądanie wypełnionych list 
składkowych daje niekiedy wzrusza- 
jące przykłady ofiarności. Jednym z 
takich przykładów jest rezultat zbiór 
ki w wymienionym: już szpitalu Is- 
coyd Park, którego stosunkowo nie- 
liczni mieszkańcy: lekarze, personel 
administracyjny, obsługa szpitalna i 
pacjenci zebrali ogole £41 17.7. Jn- 
nym przykładem — ło dochodzące do 


sh. 10, a nawet przskraczające tę šu- 
mę indywiduslhe datki poszczegól- 
nych robotników rolnych czy prze- 


mysłowych. 


Powodzenie swoje zawdzięcza zbidr 
ka współdziałaniu i poparciu durho- 
wienstwa, rauczycielstwa, kierowni- 


POLONIA WE FRANCJI 


KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU REZERWISTÓW 
ib. WOJSKOWYCH 
Zebranie Okręgu Lens odbędzie się 
w dniu-23 bm. 0 -gódz. 10 w lokalu 
p. Goldmana, tuż przy dworcu kole- 
jowym, a nie u p. Żoinierkiewicza, 
jak ogłoszono, poprzednio. Wszystkie 
Koła Okręgu wysyłają obowiązkowo 
Po trzech delegatów la powyższe ze- 
branie. Koło Bully-les-Mines przysy- 

ła również swych zastępców. 

Zarząd Kola Bulty-less Mines wzywa 
Wsżystkich członków do przybycia na 
Nadzwyczajne walne zebranie Kola, 
które odbędzie sig w niedzielę 28 grud- 
nia, o godz. 14 w lokalu p. Pawlaka, 
przy rue de la Barre nr 3. 

Zarządy Kół Okręgu Valenciennes 
zawiadamiam, iż zebranie ich Okrę- 
gu odbędzie się w niedzielę dnia 30 
bm. © godź. 10 w Chateau Mathieu w 
Anzin. Wszystkie Kola winny wysłać 
na to zebranie po trzech delegatów. 

Często zdarz się jeszcze, że Za- 
Tządy Kół przesyłają pieniądze do 
zarządu Głównego, nie żaznączając 
na jaki cel pieniądze są przeenączo- 
ne. Apeluję do wszystkich Kół, by za- 
Wszó zaznaczały na odcinku manda- 
tu na jaki cel przesyłana kwota jest 
przeznaczona. l!aiwi to nam pracę 
i przyczyni się do untkutęcia hiepo- 
Tozyumień £ usprawńi ząłatwienie róż- 
nych spraw, có leży w Interesje wszy- 
śikih Wólegów. . © 

‘Za Zarząd ÓŁ: ` 
Andrzejczak, sekretarz. 
ROUBAIX = 

Zarząd Koła Rėz, i b, Wojsk. poda- 
je do. władómości wszystkim człon- 
kom, *ż6 "zebranie mfósięczne odbę- 


Obelód rocznicy listopadowej miał 
miejsce 16 bm. Rano odbyła Się uro- 
czysta Msza św. z pięknym patriotycz- 
nym kazaniem, a rhór znłodzieży z 
Decinas odapiewał polskie pleśni ko- 
ścielne. Popołudniu sala przy ul. Ste 
Catherine wypełniona była po brze- 
gi Akademię rozpoczęła mala Ada 
Starzyńska wierszem E. Strońskiego 
pt.: „Przyśniła się dziecion Polska. 
Nastapiły przemówienia, deklamacje, 
inscenizacje piosenki tegionowej oraz 
poważna muzyka Paderewskiego 1 
Szopena. Druga cześć była wesoła — 
poświęcona cechom, a raczej wadom 
niewiast poiskich. Zabawne dlalogt, 
złośliwy ale doskonały monolog o 
pracy społecznej niewiast, krótka 
sztuczka | na koniec wdzięczne melo- 
die tańców ludowych rozjaśniły obli- 
cza zebranych. Organizacją obchodu 
zajęło się miejscowe Koło SPK, wy- 
konawcaini programu była młodzież 
studiująca. 

w czasie przerwy rozsprzedano kil- 
kadziesiąt orzełków na cele ZHP we 
Francji. 

Przypominamy, że w sobotę 29 bm. 
o godz. 20 odbędzie się w $ale „Le 
Semeur” przy ulicy Ste Catherine 11, 
sóbotnie zebranie towarzyskie. Pro- 
simy o liczne przybycie. 

ZEG. 
MAZINGARBE. 


18-lscie Koła Rez. i b. Wojsk. po- 
łączone ze Swiętem Niepodległości 
rozpoczęło się nabożeństwem w miej- 
scowym kościele gdzie zebrało się 
sporo Rodaków. Mszę św. celebrował 


ks. prob Bandosz. Przy ołtarzu mtej- 
śce zajęły poczty sztandarowe kilku 
Towarzystw tut. oraz kilku zamiiej- 
scóowych Két- b.: Wojskowych, Pod- 
niosłe i bardżo'płękne kazanie oko- 
lircznościowe wygłosił celebrans, za- 
chęcająć m. inn. do jak najliczniej- 
szugo udziału w popołudniowej Aka- 
uemii, zorganizowanej przez b. Woj- 
skowych z okazji ich rocznicy. Po 
przerwie obiadowej Połonia zebrala 
się w sali p. Małuszewskiego, gdzie 
Frezes Koła p. Hanczak otworzył a- 
kademię. witając ks. Proboszcza I 
przedstawicieli organizacji Okregu o- 
raz Zarządu Gł. Związku, Po odspie- 
wałiu przez dziatwę szkolną hymnów 
panstwowych jednominutowyjn mil- 
tzenieńm uczczono pamięc zmartych 
członków oraz polewłych w obronie 
Ojczyzny. Serię przemówień otworzył 
ks. prob. Bandosz wspominając o za 
sługach b. Wojskowych, położonych 
dla Ojczyzny i wzywając do ścisłej: 
szego łyczenia się przez wstępowa- 
nie dò polskich Organizacji, kończąc 
stwierdzeniem, że patriótyzin idzie w 
parze z wiarą i że każdy dobry ká- 
tolik jest dobrym Polakiem. w miè 
dzyczasie dzieci szkolne wystąpiły ze 
śpiewem i deklamacjami. Z kolei 
przemówił przedstawicie| Zarządu Gł. 
Związku, po czym dzieci szkolne wy: 
śtąpiły ze spiewem i tańcami hucznie 
oklaskiwanymi. Przeinówili ńastęp: 
nie przedstawiciel prasy oraz pre- 


zes Okręgu Lens Zw. Rez, i b. Wof- 
śskowych p. Suski — składając rów- 


nocześnie życzenia. Po czym nastą- 


ków oświaty pozaszkolnej, kierowni- 
ctwa poszczegóinych hoteli oraz or- 
ganizacji społecznych, a zwłaszcza 
tych, które posiadają liczne koła i 
oddziały, jak np. SPK, koła oddęia- 
łowe, Związek Rolników, Związek 
Rzemieślników i Robotników, Zwią- 
zek Inwalidów i Harcerstwo i posz- 
czególnych jednostek dobrej woli. 


NA CO IDĄ TE PIENIĄDZE? 
Na podstawie dotyciiczasowych wy- 
ników zbiórki Zarząd Funduszu do- 
konał prowizorycznego przydziału 
dotacji oświatowych na rok bieżący. 


Na polskie placówki oświatowe w 
Wielkiej Brytanii, a zwłaszcza szko- 
ły i kursy nauczania przedmiotów 
ojczystych Zarząd przydzielił kwotę 
Ł.500.-.-., powołując zarazem specjal- 
ną sekcję szkolną, celem rozdzielenia 
tej sumy pomiędzy poszczególne pla 
cówki orwiatowe. Na dalsze wydawó- 
nie czasopisma „Dziatwa” przydzie: | 
lono Zjednoczeniu Polskiemu w W. 
Brytanii dotację w kwocie £..100.-.-. 

Na oele oświatowe terenu francu- 
skiego zarezerwowano Ł.250.-.-, bel.: 
gijskiego — Ł.100.-.-, szwedzkiego — | 
Ł.50.-.., dla szkółek prowadzonych 
przez dawną emigrację polską w 
Niemczech — L.50.-.-, wreszcie pewną | 
sumę postanowiono zarezerwować dla 
szkolnictwa polskiego w Holandii. 
Ł.200.-- zarezerwowano na wydanie 
najpilniej potrzebnych podręczników 
szkolnych. 


Ostatecznego przydziału dotacji oO- 
śwlatowych dokona Zarząd pa zakoń 
czeniu akcji zbiórkowej, a wiec po 
dniu 31 grudnia 19%52 r., po zamktię- 
ciu rocznym okresu obrachunków. 


PROBA O ROZLICZENIE SIĘ 

Ponieważ wiele placówek zbiórko- 
wych nie rozliczyło się dotychczas 
z otrzymanych materiałów zbiórko: 
wych, Zarząd apeluje do ńich na tej 
drodze o dokonanie tego w najtliz- 
szym czasie. Od terniinowego nade- 
stania zebranych, a dotąd nieprzeka- 
zanych kwot zależy imożność zaspo- 
kojenta tych bardzo licznych potrzeb 
oswiatowych, ktorych z wpływcu an- 
tychczas. pokryć nie było możne. 


piło wręczenie odznaczeń. Francuskie 
odznaczenie „Croix de Guerre otrzy- 
mat p. Piotrowski, a p. Budynek pra- 
zowy Krzyż Zasługi. Ea 
Na zakończenie miejscowo KŚMP | 
odegrało sztuke pt.: „Bolszewik czy- 


lı suotkanie”. Amatorzy wywiazali się 
ze swych roi bardzo dobrze. | 
(este-a). 


(KK) Czytanie reżymowe! prasy 
kruszy wolę i spędza sen z oka naj- 
bardziej zatwardzialym politrukom. 
Ostatnio bowiem każdy numer przy- 
nosi dłuższą czy krótszą listę wyda- 
lonych, tych, co to czy chcą. czy nie 
chca — muszą jechać do „.demo- 
kracji ludowej”. e 

Krzyku i protestów jest co nie- 
miara — tym niemniej policja fran- 
cuska stale zapelnia puste zwykle 
samoloty „.Lotu''. Dawniej wyjeż- 
dżaly małe rybki, obecnie czętto i 
szczupaki dostają się do sieci. - 

Blady strach padl na ,„demokra- 
tów''. Jak węże pragna zmienić skó 
rę. Pelno wszędzie zgłoszeń do or- 
ganizacji niepodleglościowych, 
P.S.L, a nawet do organizacyj koś- 
cielnych. Byle się ukryć, byle przy 
czaić, byle zostać. Praca ponad nor 
mę, praca na cześć rocznie, imienin 


Górnicy z Noeux-les-Mines, to lu- 
dzie o goracych sercach polskich 
toteż Święto It listopada bardzo u- 
roczyście zapisuje się w dziejach 
tej kolonii. W dniu 11 bm. Polonia 


zjednoczyła się z naszymi Przyja- 
ciółni — Francuzami. Sztandary 
polskie mieszały swe barwy ze 


sztandarami francuskimi. Nawa ko 
ścioła św. Barbary pięknie wygląda 
ła, uświetniona tym licznym pocz- 
tem. Po uroczystym nabożeństwie 
za dusze poległych żołnierzy ostal- 
nich wojen, liczny pochód francus- 
ko-polski z orkiestrą na czele ruszył 
do Pomnika Nitznanego Żołnierzą, 
gdzie z wielkim wzruszeniem Polacy 
usłyszeli hymn polski, odegrany 
przez francuską orkiestrę, a potem 
hymn francuski. Minuta skupienia 
i złożenie wieńców. Dalej pochód cd- 
wiedzi} również pomnik  źółnierzy 
angielskich. Pochód rusza dalej pod 
pomnik francuski, gdzie przemówił 
prezes Kombatantów francuskich; 
rozbrzmiewa raz jeszcze hymn fran- 
cuski, minuta milczenia, kwiaty zo- 
stają u stóp pomnika, jako wyraz 
hołdu wszystkich zgromadzonych. 

Pochód rusza dalej do ostatniego 
elapu przed gmach  merostwa, 
gdzie wmurowano tablicę z imiona- 
mi poległych w ostatniej wojnie 
żołnierzy Francuzów. Tak oto wy- 
glądał dzień 11 listopada w Noeux i 
we wszystkich / miejscowościach 
Polonia zaś obeltodziła tę Rocznicę 
16 bm. Uroczyste Nabożeństwo przy 
udziale wszystkich sztandarów orga 
nizacji podniosło na duchu niejedne 
go emigranta. Akademia, urządzo- 
na staraniem K.T.M. wypełniła sa- 
le polska tak szczelnie, że wielu Ro 
daków musialo słać podczas całej u- 
roczystości. Programy Akademii 
z których dochód był przeznaczony 
na sprawienie sirojów ludowych 
dzisciom, zostały zaraz rozsprzedane 
Prezes Komilelu p. Miłoszyk przy* 
wilał zgromadzonych, a znany chór 
„Wanda” odśpiewał hymn polski 
oraz wiązankę pieśni żołnierskich. 
Nastąpiła uroczysta chwila. doręcze 
niá Medali Wojska Polskiego 16 b. 
członkom Ruchu Oporu. Sa nimi pp: 
Jereczek, 


Franciszek Guban, Wili 
Antoni Gaj, Józef Wisiecki Roman 
Knbuś, Franciszek Klaczyński, Jan 
Mizera, Jan Ostolski, Andrzej 
Włoch, Franciszek Turkowski, Miko 
laj Juszczak, Wojciech Michałowski, 
Lem Wawrzyniak, Franciszek Po- 


ZMIENIAJĄ SKÓRĘ 


czy Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej nikogo nie nęci. Nie ma 
jak Francja. Władze francuskie 
pilnie jednak śledzą te przemiany, a 
nawet często ostrzegają prawdziwie 
polskie organizacje przed tymi „pa 
triotami'' z ostatniej godziny. 
Należy dodać, iż ostatnio wladze 
bezpieczeństwa zniecierpliwione ża 
chowaniem się zbyt pewnych sie- 
bie Francuzów polskiego pochodze- 
nia cofnęły im naturalizację. Znamy 
też wypadki cofnięcia stałej karty 
pobytu (10-letniej !) i zastąpienia Jej 
tymczasowym zaświadczeniem, ktć- 
re należy odnawiać co missiąc. 
Podając te wypadki do ogólnej 
wiadomości, ostrzegamy Rodaków 
przed zbyt pochopnym przyjmowa- 
niem do organizacji nowych człon- 


ków, bo w nowej skórze często sie- 


dzi stary wąż. 


| 


piełas, Jan Walczak i Leon Bielasz. 
Przemówił do nich ks. prob. Roman 
Duda, przypominając bohaterskie 
czyny i wyraził życzenie, by przy- 
szłość całej Polonii w Noeux byla 
żywym dowodem _niesplamionego 
honoru polskiego żołnierza. 
Nastąpiły miłe występy dzieci. 
Najpierw mała Monika Wyrwa wy 
głosiła wiersz „Cnoty kardynalne” 
W, Bełzy. Dzieci z przedszkola, pro- 
wadzone przez pp Grzymislawską i 
G. Szymańską, zalańczyly wielkopol 
ski taniec „Przyszli chłopcy z wojen 
ki“, Byli to: Iłelcia Juszczak i Pa- 
welek Mrugalski, Monika Kuraszyk 
i Rysio Muślewski, Krysia Marci- 
niak, Józio Furmaniak, Frania Mi- 
chalska i Bernaś Motkowiak, Nie- 
milknące oklaski bardzo się podo- 
bały naszym małym artystom, sa- 
mi też pomagali klaskać ze sceny 
ku większej jeszcze uciesze. 
Tereska Cichoń powiedziała wier- 
szyk  „Lislopad”. Dzieci w barw- 
nych strojach na tle mapy Polski 


inscenizowaly piosenkę „Płynie Wi- 


ła” Helcia Rydlikowska wypowie- 
działa piękny wierszyk: „Marysia 
w Krakowie”, a gdy przyszły słowa 
„Zli sąsiedzi rozdarli Polskę na 
szmaty... na szmaty... „tak się prze- 
jęła, że rzewnymi łzami zapłakała... 
I już znowu rozbrzmiewał śpiew: 
„Jak długo w sercach naszych... 

Krysia Kosmala opowiedziała o 
„Jeńcu” 

Lidzia Klaczyńska, Monika Soly- 
ga i Klara Furmaniak odegrały o- 
brazek sceniczny:  „Jaś-sdata histo- 
ryczna” 

Janinka 


Woch powiedziała 


wiersz „O pelskim żoinierzu i fran- 
cuskim generale". 
Śpiewem . Warszawianka” zakon 


Wystawa St. 


W galerii Barbizon, przy ulicy 
Saints Peres rl wystawia Grabow- 
ski swe ostatnie prace. Wystawa do 
szła do skutku na wskutek pomocy 
jaką artyście okazała fundacja im. 
Paderewskiego. Na całość wystawy 
składają się obrazy olejne, trochę ry 
sunków oraz ceramika. Grabowski, 
który w czasie wielolelniego pobytu 
na zachodzie, przeszedł dreszcze nie- 
mal wszystkich „izmów”, próbując 
doświadczenia swe konfrontować ze 
sztuką najbardziej jutrzejszą, zdaje 
się stabilizować w granicach pew- 
nej syntezy grometryzułjącej, wyraż 
nie, gdzie kolor gra rolę łącznika 
spajsjącego kompozycje w całość 
organica. Obrazy Grabowskiego 
mają w sobie ascetyzm uwarunko- 
wany zapewne względami natury 
materialnej. Ich prostota założeń i 
spełnień jest zachócajnca. Mają one 
jednak i swój innv aspekt, aspekt 
znużenia, aspekt tworzenia wbrew 
wszystkiemu i pomimo wszystko, 
aspekt jedynej już ucieczki prred 
straszliwością życia w granicę gdzie 
Moloch ten nie sięga. Tym nie- 
mniej czy też dlalego płótna te, za- 
nurzone w ciszy jakiejś mgły niebie 
skiej, w której cienie postaci ludz- 
kich czynią swe milczące sprawy, 
przywodzą na myśl owe łąki Hade- 
su, w którym duchy odeszłych z zie- 
mi męczą elè swym  Dezcielesnym 
istnieniem. 

Organizacja psychiczna Grabow- 
skiego nie pozwala mu na jakąkol- 
wiek agresywność w slosunku do 


Grabowskiego 


czyły dzieci serię tych b. uda! 
pokazów. Staraniem Komisji Oświ 
towej przy K.T.M. uruchomiono a 
parat telewizyjny, a zebrani z ra* 
ciekawieniem wysiuchali i oglądaig 
aktualny program. 

Ostatnia inscenizacja dzieci: „Świę 
ty Piotr i żołnierze” wzruszyła P 
rozweseliła publiczność, kiedy ta 
żołnierzyki z aniołkami tańcowałly 
w niebie. 

Pierwszą część programu zakoń- 
czyly ćwiczenia ,.Sokolic'' z łukami, 
gdzie były można podziwiać opano- 
wanie techniczne ćwiczących. Nale- 
ży leż podkreślić, że wszystkim 
tym pokaaom przygrywał p. Jere- 
czek. Druga część programu zajęło 
wyświetlanie reportaży  oslatniej 
wojny o wojsku polskim i gen. Si- 
korskim. Wszystkie te obrazy prze- 
nikały do dusz wraz z dżwiękami 
„Warszawianki”, 

Tak to uczciła Polonia z Noeux- 
les-Mines Święlo 1t listopada. 


OBECNY 


PRZED SĄDEM 
CZYTELNIKÓW 


Komitet Polskich Uchodźców — 
Triest. — Dziękujemy za regularne 
przysyłanie „Słowa Polskiego“. Choć 
czytamy codziennie tutejszy dziennik 
włoski „Giornale de Trieste” informu- 
jący nas o wypadkach w świecie i 
niektórzy z naszego komitetu włada- 
ja bardzo dobrze włoskim językiem, 
dopiero po przeczytaniu Waszego po- 
zytywnego pisma  Inożemy sobie 
przedstawić prawdziwy stan politycz- 
ny w świecie i Kraju. 

Grupka Polaków-uchodźców w Trie- 
ście od czasu, gdy czyta „Słowo Pol- 
skie' podnosi się na duchu i skupia 
się bardziej w jedną polska rodzine. 
I za to serdecznie Wam „Bóg zap- 
łac”. 


świata zewnętrznego. Jest bezrad- 
ny w środku życia, zajęty tylko 
swą sztuką czyli sobą. W tym podo- 
bny jest trochę do Verlaine'a, u któ 
rego nie znajdzie się np. żadnego li- 
ryzmu patriotycznego: Orientacja 
polityczna u lego artysty jest żad- 
na. I należy cieseyć się z tego w cza 
sach, gdzie cały Wschód musi wy- 
znawać jedną ideologię pod grożhąi 
turmy i śmierci, gdzie cały niemał. 
Zachód ogarnięty jest jeśłi nie bgm 
dzą to koniecznością zdobycia pienisj 
dza, tego jedynego wyrazu możliwo» 
ści życia Grabowski poświecił sią 
sztuce i żyje jej życiem i w jej or4 
bicie z zachłannością  eremity, 

swej epice życiowej, w swym błąd 
dzeniu po lądach i morzach, w 
swym niepokoju trampa kochajace 
go kurz i pył szerokich gościńców 
świata coraz bardziej staje mię po- 
dahny rimbaud'owemu okrętowi ska 
łatanemu, dla którego nie ma i nie 
może być portu przeznaczenia, W 
drodze tej, normalnie tragicznej dro 
dze artysty, powinien on znaleźć zro 
zumienie i pomoc społeczeństwa, w 
którym się obraca. Emigracja nie 
spelnia swego zadania, jeśli tylko 
segreguje element ludzki znajdują- 
cv się w świecie wolnym: spełnia 
zadanie ceniąc trud ludzki tam, 
gdzie on ma znamiona rzulowania 
w przyszłość. Grabowski jest na e- 


migracji jednym z niewielu, bardzo 
niewielu artystów zasługujących na 
ten tytuł. ` 
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dojrzałej jesieni. — Ulokowawszy walizki wewnątrz samochodu, kan- 
ke zająła miejsce obok szofera. Za chwilę żegnana przez swoje ame- 
rykańskie przyjaciółki, wyruszyła w drogę. l 

Szybko mineli ulice miasta, następnie doskonałą szosą jechali 


dzie się w sobotę 22'bm. o godz. 19. 
w siedzibie Koła, 123-ter, Grande Rue, 
w Róubalx. 

Uprasza bię Kolegów o punktualna 


OOO ULU: 
ROMAN ORWID-BULICZ 


go nie wiedział. Oprócz niego nikt nie mógł ustalić jego tożsamości. 
W związku z tym doszedł do przekonania, że zastosowóno w słosunku 
do niego chwyt, chciano go zaskoczyć,co było normalne w czasie 


przybycie. i rowadzenia śledztwa. Jedno go tylko martwiło. Zrozumiał, że nastąpi| . > , aa i i A 
ó ZARZĄD TAI ANI IK A A w jego podróży. Gdyby nie Hanka, wytworzona sytuacja za- wzdłuż zalanych ob gi no. za 2 r- ek i schlud- 
LENS C B C AN 1: N 3 "bliższych dniach się wy- | ne miasteczka czeskie. — Szofer, który prowadził samochód, od cza- 
Nabożeństwo żałobne. —  Żarząd z częłaby go bawić. Wierzył, że sprawa w najbliższy 


su dó czasu spoglądał na Hankę, nie wszczynał jednak rozmowy. Nie 
zdawał sobie sprawy, kogo wiezie. Tę młodą Polkę kazano mu od- 
wieźć do Monachium, a łam zatrzymać się przed hotelem, który był 
zarezerwowany dla władz amerykańskich. 

Hanka przez dłuższy czas obserwowała nieznany jej krajobraz. 
Czechy... Równocześnie stale myślała o wypadkach, które rozegrały 
się w ostatnich dniach. Czesław... Jakżeż niespodziewanie zjawił się 
na jej drodze. Człowiek, widziany jedynie w czasie Powstania War- 
szawskiego, stał się dla niej celem jej życia. Wzruszała ją myśl. że 
ten dzielny kapitan, dowódca odcinka, potrzebował teraz jej pomocy. 

Droga pięła się serpentynami. Przejeżdżali przez lasy, zapach 
zbutwiałych liści 1 igliwia budził w niej jakieś miłe wspomnienia Kra- 
ju. Znalazła się na szlaku wielkiej przygody. odnalazła człowieka, 
którego od dawna kochała, została jego narzeczoną, a równocześnie 
piętrzyły się przed nią coraz to nowe trudności. Trzeba je pokonać — 
pomyślała. — Trzeba zdobyć i na zawsze zatrzymać szczęście, o któ- 
rym tyle razy myślała. 3 

Zajęta tymi myślami nie spostrzegła, kiedy dojechali do graw 
nicy czesko-niemieckiej. Krótka kontrola papierów I za chwilę wje4 
chali już na teren okupowanych Niemiec. Z jeszcze większą ciekawoś+ 
ścią obserwowała kraj. — A więc to jest ojczyzna tych — pomyślała, 
— którzy jeszcze wczoraj marzyli o panowaniu nad światem? —> 


jaśni, a więc niczego się nie bał. Myśląc o zapowiedzianej konfron- 
łacji zadawał sobie pytanie, kim będzie ta tajemnicza osoba? Ma jej 
doręczyć zapieczętowaną kopertę... Obiecywał sobie doskonałą za- 
bawę. Napewno w czasie konfrontacji będzie dyskretnie obserwowa- 
ny — dobrze znał te metody — a więc brał go pusty śmiech na 
myśl, że wynik będzie zupełnie inny, aniżeli przewidywali ci, którzy 
zarządzili to widzenie. — Kim może być Erika Kudlick? — zasta- 
nawiał sią. — Wiedźma niemiecka? Zbrodniarka otoczona całym plu- 
tonem żandarmerii? Szef kobiecego oddziału Gestapo? A może 
zaufana samego... Hitlera? — Ta nieznana mu Erika Kudlick urosła 
w jego wyobraźni do groźnego symbolu zbrodni niemieckich i okru- 
cieństwa. a 

Po chwili z powrotem myślał o Hance. Dzielność tej dziewczyny, 
chęć przybycia mu z pomocą — wszystko ło zaczęło go szczerze 
wzruszać. — Łączniczka Hanka — pomyślał z rozczuleniem. — Za- 
wsze wierna, oddana mu... Nie opuściła go w tej niebezpiecznej przy” 
godzie. Przypomniał sobie jej twarzyczkę, jej zakochane oczy i nagle 
zrozumiał, że to jest najwierniejszy przyjaciel na świecie. Robił soble 
wyrzuty, że w ostatnim czasie nie okazał jej serca i był dość oschły. 
Coraz bardziej żałował, że nie potrafił okazać jej tego. co na prawdę 
czuł dla niej. — Niech tylko z powrotem znajdę się na wolności — 
odgrażał się w myślach. — Niech tylko ją zobaczę... 


Główny ZHP we Francji progi wszyst 
kich członków Związku Harcerstwa 
Polskiego we Francji o wzięcie jak- 
Lajliczniejszego udziału w Nabożen- 
stwie żałobnytn za duszę ś. p. Hm. 
Stanisława Bieleckiego, przewodni- 
tzącego ZHP poza granicami Kraju, 
które odbędzie się w niedzielę 30 bm. 
6 godz. 10. w kościele św. Elżbiety, 
przy ruė de Bethune. Prosi się O wy- 
delegowanie pocztów sztandarowych. 
Zą Żarząd : Feliks Kozal, prezes 1 
Maria Mrożkiewicz, sekretarz. 
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Wyświetlenie filmu „„Znachor”, za- 
powiedziane na z3 tun. — nie odbę- 
dzie się w tym daniu ze względów 
technicznych i zostanie przesunięte 
na później. 


JANKA 


POWIEŚĆ 
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Po wejsciu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław  Porozyhski, 
członek Armii Krajowej, musi opużclć Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
Rozchorowawszy się, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka- 
rza, Dr Kudlioka, który prosi go o wysłanie listu do krewnej w Niemozech, 
List ten staje się powodem aresztowania kapitana w Pilżnie przez Amery- 
kanów. Szef wywiadu amer. wysyła kpt. Czesława na konfrontację do 
Monachium. Hanka jedzie tam również amerykańską ciężarówką woj- 
skową. 


| z A O zw 


— Nadal niczego nie rozumiem, ale nie o to teraz chodzi. Naj- 
bardziej martwię się o sytuację mojej narzeczonej. Jej położenie jest 
naprawdę trudne. Jak pan łatwo zrozumie, znalazła się bez opieki w 
zupełnie obcym mieście... 

— Mogę pana uspokoić —— życzliwym tonem odezwał się szef 
wywiadu. — Dopóki sprawa się nie wyjaśni, postanowiłem, że zosta- 


LYON. 

Uroczystości listopadowe. W dzień 
Wszystkich Świętych, po żałobnych 
nieszporśch odprawionych przez miej- 
scowego duszpąsterzą, Polący udali 
się na ementarz Gujliotiere, na któ- 


W ad $ y 3 wł af im łóżku i ż ieś, na horyzoncie, iglica wysokiej wieży 
O ak PCA on. nie pod opieką naszych władz wojskowych. Z myślą o Hance położył sie na swoim łóżku i zasnął. Roka po zk, ae k ET. >. ol j Ki 
kẹ kwiatów o polskich kot a Czesław wyczuł, że rozmowa jest skończona. Pułkownik nacisnął EMI ościelnej. — 7 zwyc ] 


armii okupacyjnej, napawała ją radością i dumą. — Sic trans gloria 
mundi — uśmiechnęła się. ś 
Szofer zatrzymał wóz i wyjął z kieszeni pudełko z papierommił 
— Zapali pani? — zapytał po francusku. í 
— Czy pan jest Amerykaninem pochodzenia francuskiegog à 


spojrzała na niego. ò ; 3 4 
słoneczny i przepojony zapachem (Dalszy ciąg następ 


Hanka spędziła noc w hoteliku przy amerykańskiej Komendzie 
Dywizyjnej. Zaopiekowały się nią dwie sympatycznie wyglądające 
urzędniczki. Natychmiast po śniadaniu zawiadomiono ją, że czeka 
samochód przed gmachem Komendy. Równocześnie uprzedzono ją, 
że droga będzie długa, męcząca, a więc należy zabrać ze sobą zapasy 
żywności. 

Dzień był wyjątkowo ciepły, 


guzik dzwonka elektrycznego. następnie żandarmowi, który zjawił 
się w pokoju, kazał odprowadzić go do celi. 


zaproszony na tę uroczystość ks. 
Dziekan przemówił nad mogiłami żoł- 
bierzy, przypominając ich trud za 
Ojczyznę. 

Dnia 11 bm. członkowie Koła SPK 
Wzięli udział w ogólnym pochodzie 
kombatantów francuskich przez mia- 
| Sto j w uroczystościach z tym zwią- 
| <anych, niosąc polski sztandar. 


Za chwilę Czesław znalazł się z powrotem w swoim pokoiku I 
włedy dopiero zaczął zastanawiać się. Analizował każde słowo. Nic 
nie zrozumiał. Wiadomość, dołyczącą pobytu Leona Kudlika na te- 
renie Pilzna, uznał za nieprawdziwą. O obecności profesora Kińskie- 


Wszystkiemu winna: 
nieśmiałość 


Przed trzema laty pewien szofer 
taksówki w Paryżu założył „Klub 
Nieśmialych*. Obecnie okazalo się 
że około 150 nieśmialych tak dale- 
ce pozbyło się swej nieśmiałości, że 
z kolei trzeba bylo dla nich założyć 
nowy ,,Klub pelnego życia”. 


Otwarcie nowego klubu zaczęlo 
się dwoma referatami, a skończyło 
tańcami do białego ranka. Jeden z 
referatów wyglosil niegdyś nieśmia- 
ły 40-letni urzędnik, który tak się 
oswoil i ośmielił, że obecnie pływa, 
uprawia lekkoatletykę, a 
śmie tańczyć z paniami. ' 

Dopuszczenie do „„Klubu Nieśmia 
lych” musi być poprzedzone okre- 
sem próby, w czasie której kandydat 
ksztalci się na poważnej lekturze, a 
przede wszystkim na książce zało- 


życiela p. t. „Harmonia i pełnia ży- 
. 99 | 


cia ' 


Ponieważ do klubu należą i panie, | 


przezorny zalożyciel zawczasu sta- 
rannie określił, jakich objawów ule- 
czonej nieśmialości należy unikać 
wobec czlonkiń klubu, a przekrocze- 
nie tych wskazówek karane jest 
skreśleniem z listy klubu, Ostry ten 
przepis lagodzi klauzula, że skargę 
powinna złożyć właśnie  czlonkini 

Teorię zalożyciela obu klubów 
objaśnia już okladka jego dziela. O- 
glądamy na niej kolo podzielone na 
trzy równe części : czerwoną, żółtą 
i niebieską. Komentarz objaśnia : 
kolo to pelnia życia, kolor czerwo- 
ny — to jego strona materialna, żól- 
ty — intelektualna, niebieski — u- 
czuciowa. Mieszanina tych barw da- 
je barwę bialą — symbol życia peł- 
nego. 

„Gdy pewnego dnia dojdą do 
władzy — powiada zalożyciel — 
ludzie biali” (to znaczy dawniej nie- 
śmiali, a obecnie zwolennicy życia 
pelnego) — wszystko się w świecie 
uloży pomyślnie, bez Kałasu. i bez 
przelewu krwi: 

+ 
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Nigdy nie przypuszczalem, że rzą- 
dzący dziś światem ludzie grzeszą 


„„nieśmiałością””, 
ASPIK 


SOBOTA -- 22 LISTCPADA 
Posiłek południowy : Omlet z mar- 


nioladą pomidorową konserwy) « 
parmezanem. — Kartafie „frites”. — 
Owore. 


Wieczerza skromna : Zarierki na 
wodzie ze słoniną: — Zeberka wie- 
rrzowe (półsłone) duszone z kapus- 
tą. 

Wieczerza obfitsza : Rosół z ryżem 
(zaieca się ugotować w rosole ozór 
lub część ozoru na poniedziałek). 
Sztuka mięsa z cebulowym sosem z 
kartoflami. Ogórki kiszone. — Szar- 
lotka z jablek na grzankach. 


NIEDZIELA — 23 LISTOPADA 


Posiłek południowy : Galareta z 
mięsa (nóżki wieprz., cielęcina, szyn- 
ka, jajko na twardo), ocet, oliwa. — 
Kartofle nadziewane grzybami (smak 
z ugotowanych suszonych grzybów 
zostanie na poniedziałek). 

wieczerza skromna : Zupa jarzy- 
nowa z grzankami. — Królik w sosie 
śmietanowym z ryżem. 


Wieczerza obfitsza : Zupa j. w. — 
Pieczeń barania z buraczkami 1 ma- 
karonem. — Mleczko waniliowe. 


Eskadry helikopterów 


Armia amerykańska organizuje 
własne eskadry helikopterów i w 
tym celu zamówiła 2.200 apara- 
tów, z czego połowę do przewozu 
materiałów. Helikoptery te mają 
przyśpieszyć transport i ułatwiać 
go w terenie bezdrożnym. Zao- 
patrywanie frontu na Korei be- 
dzie wkrótce głównym zadaniem 
tych maszyn. 


Konserwowana skóra ludzka 


W Stanach Zjednoczonych o- 
pracowano nową metodę konser- 
wowania skóry ludzkiej celem jej 
przeszczepiania na miejsca znisz- 
czone przez oparzenie. 

Skórę suszy się, lekko-soli, za- 
mraża i umieszcza w naczyniu bez 
powietrza. Po przeszczepieniu ko 
mórki żyją i rozmnażają się. 

Z życia pszczół 


„ Brytyjski biolog dr Ribbans 
przeprowadził interesujące do- 


E V ENIA E UTETE 


ODERT 


nawet | 


Słowo Polskie 


OCHRONA WYNALAZKÓW 


Z DZIEJÓW PRAWA PATENTOWEGO 


Artykuł 27 Deklaracji Praw Czło- 
wieka powiada, że każdy ma prawo 
do zysków moralnych i materialnych 
z osiągniętych przez siebie wyników 
naukowych. W ten sposób określo- 
no podstawę międzynarodowej o- 
chrony wynalazków, 


Pierwszym krajem, który wprowa- - 


dził prawo patentowe w r- 1623 
była Anglia, We Francji powstało 
prawo o ochronie wynalazków w r: 
1791. Dziś istnieje ono we wszyst- 
kich niemal państwach, przy czym 
paten: jest w istocie swej układem 
między wynalazca a  społeczeii- 
stwem. 


Przy zgłoszeniu patentu podać trze 
ba możliwie dokładny opis wynalaz- 
ku, względnie pomysłu. Brak dokład 
ności może wynalazcę pozbawić ko- 
rzyści, lub narazić na procesy sądo- 
we. To też np. opis pewnej opa- 
tentowanej w Stanach  Zjednoczo- 
nych maszyny drukarskiej wraz z jej 
18.000 częściami składowymi ma 
objętość grubej książki. 

Okres ochrony wynalazku wynosi 


zależnie od kraju 5-20 lat. Niektóre | 


kraje przeprowadzają szczegółowe 
badanie wynalazku, by stwierdzić 
jego oryginalność, w innych*krajach, 
— jak we Francji badań takich nie 
przeprowadza się 1 ryzyko ponosi 
wlaściciel patentu. W jednych pań- 
stwach wladze patentowe interesu- 


ją się głównie tym, czy wynalazek 


jest dla ogółu pożyteczny, w innych 
krajach nie zwraca się na to uwagi. 


Zdarzają się wypadki nadużycia 
patentu, polegające na  „.zabloko- 
waniu” wynalazku ze względu na 
interes jakiejś fabryki czy gałęzi 
BU Tak np było z wynalaz- 

iem ..wiecznej zapałki", niebez- 
piecznym dla przemysłu zapałczane- 
go i dlatego opatentowanym i unie- 
ruchomionym. Aby zapobiec takim 
nadużycicm, wydano w Anglii w r. 
1907 prawo, iż patent, niewykorzy- 
stany w przeciagu 4 lat, zostaje unie- 
ważniony. 


Prawa patentowe w poszczegól- 
nych krajach są tak rozmaite, że wy 


nalazca nie może obejść się bez po- 


CYGANKA UKRADLA PIENIĄDZE 

Dn. 13 lipca br. skradziono z miesz- 
kania p. Dusotoit, zamieszkałej w 
Paryżu przy ulicy 20, Villa Molitor, 
800.000 franków w gotówce i biżute- 
rii. Policja prowadziła długie docho- 
dzenia w tej sprawie i przytrzymała 
ie-letniq cygankę Marię R., zamiesz- 
skałą w wozie cygańskim przy Porte 
des Lilas i pochodzącą z zamożnej 
rodziny muzykantów cygańskich. Cy- 
ganka wtargnęła do mieszkania p. 
Dusotoit w czasie jej nieobecności i 
popełniła kradzież. Udowodniono jej 
rrzestępstwo, bo zostawiła odciski 
palców na stole i okradzionej szafie. 
Cygankę umieszczono za kratkami. 


Po 
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a,cik rolnicz 


WAPNOWANIE GLEB 


Wapno jest jednym z czterech 
głównych składników  pokarmo- 
wych (azot, fosfor, potas i wapno) 
czerpanych przez rośliny z gleby. 
Poza tym wapno wywiera duży 
wpływ na poprawienie fizykalnych 
własności gleby, a oprócz tego, wa- 
pno odkwasza gleby kwaśne. 

Zawartość wapna w glebach jest 
różna; niektóre gleby posiadają go 
poddostalkiem i to widać po rosną- 
cych roślinach, jak wszystkie mo- 
tylkowe, a zwłaszcza koniczyny. W 
wielu zaś glebach wapna jednak 
brakuje i na takie gleby dodatek 
wapna jest bardzo oplacalny. 

Należy nadmienić, że gleby nawet 
wapienne stopniowo ubożeją przez 
st-]e wyczzrpywanie go przez rosli- 
ny, a jeszcze wiecej przez wypluki- 
wanie go przez wody deszczowe do 
warstw głęb-=zych. 

Na glebach ubogich w wapno u- 
dają się: pszenica, jęczmień, ziemnia 
ki owies, żyto, natomiast nic mogą 
się udawać: koniczyny, lucerna, e- 
sparcela, groch, fasola, bobik i bu- 
raki cukrowe i pod te ostatnie do- 
datek wapna jest konieczny. 

Wapno poprawia znakomicie stru 
kturę gleby, a szczególniej gleb kwa 
śnych, oraz dziala poza tym znako- 
micie na wszystkie gleby. I tak, gle- 
by ciężkie, spoiste, pod wpływem 
wapna, kruszeją, stają się luźniej- 
sze i łatwiejsze do uprawy oraz 
bardziej urodzajne. Gleby  zlewne, 
łatwo zeskorupiające się po zwapno 
waniu lepiej zachowują  gruzelko- 
watą budowę. Gleby lżejsze, nawet 
piaszczyste po zwapnowaniu stają 
się zwiężlejsze. 

Brak wapna w ziemi można za- 
uważyć po różnych roślinach dziko 
rosnących, jak: sitowie rosnące kę- 


pami w rowach i na kawałkach nie 
uprawnych, szezawik, od którego 
często aż się czerwieni na polu, tu- 
rzyće i tai. 

Wapno należy stesować pod te ro 
śliny, które tego skladuika najwię- 
cej potrzebuja, a więc: pod lucernę, 
koniczynę czerwoną, groch bobik, fa 
sole oraz pod mieszanki strączkowe. 

Nie należy stosować wapna bezpo 
średnio pod ziemniaki i lubin gdyż 
te rośliny świeżego nawożenia wa- 
pnem nie znoszą. 

Wąpnowanie gleb należy wyko- 
nywać jesienia, chodzi bowiem o to 
żeby do wiosny wapno jak najlepiej 
wymieszało się z roln. 

Nie należy wapnować pól jedno- 
cześnie z nawożeniem  obornikiem. 
gdyż obornik pod wplywem wapna 
zbyt szybko się rozkłada. Tak samo 
na świeżo wapnowane pole nie na- 
leży dawać obornika; najwcześniej 
można g3 dać za pół roku np. jeśli 
pols byio wapnowane w jesieni to 
obornik na lo samo pole można dać 
na wiosnę. Wapna rozsiane na po- 
lu należy zaraz zabronowa”, gdyz 
powinno być dobrze zmieszane z 
ziemią. Dawki wanna pod mo!'ylko- 
we wynoszą 10 — 15 kwinłali na ne 
ktar. Na ziemie lżejsże dawki wii: 
ny być nieco mniej:ze, a zato częś- 
ciej powtarzane, 

Wyjątkowo dobrym nawozem 
wapiennym. nadającvm się na zie- 
mie lżejsze jest margiel; zawiera on 
węgłan wapnia glinę ipiasek isto- 
sownie do tego co w nim przeważa, 
nazywa się gliniastym lub piaszczy- 
stym Dzięki zawartości gliny po 
większa on spoistość gleb i nadaje 
im lepszą strukturę. Margiel należy 
wywozić na pole zimą składać na 
kupy. podobnie jak obornik, na wio- 
snę należy go rozrzucić i przyorać. 


mocy specjalistów. Różne są ponad | 
to opłaty patentowe, niekiedy tak 
wysokie, że wynalazca, aby je po-. 
kryć, musi się dzielić swym wyna- | 
lazkiem z kapitalistą. 


W znanym paryskim cyrku Med- 
rano występuje Tay-Ru, zwany | 
„królem ekwilibrystów”. Ten zna- | 
komity sztukmistrz popisuje się 
niezwykle trudnym wyczynem: 
zawieszony na wahadle wielkiego | 
zegara wykonuje równocześnie | 
głowa, obiema nogami i wolną | 
ręką szereg sztuk, które 


W r. 1945 Polacy z armii Polskiej 
zapoczątkowali i rozpowszechnili grę 
w siatkówkę we Francji. W Lannoy 


powstają pierwsze polskie drużyny 
siatkówki. Piękna i efektowana gra 
Polaków zaciekawiła Francuzów na 
Północy i zaczynają powstawać fran- 
cuskie drużyny siatkówki, w których 
przewodzą Polacy. 


Obecnie istnieją w „Ligue de Flan- 
dres de Volley-Ball'' 64 drużyny z 1.300 
graczami, które grają o mistrzostwo 
Flandrii. We wszystkich tych druży- 
nach jest conajmniej 30 proc. Pola- 
ków, a w 4 drużynach siatkówki gra- 
ją tylko sami Polacy. Są to: Etoile 
Oignies, mistrz Francji w 1948 r.; C.K., 
Harnee, mistrz Francji w 1952 r.; No- 
yeulles sous Lens i ostatnio powsta- 
ła U.S. Marquette. 


W reprezentacj Flandrii grają sta- 
le Mochnacki z Lille i Słoma z Ostri- 
court. 


U.S, Marquette powstaje w dniu 1 
sierpnia 1952 r. z inicjatywy p. Ta- 
deusza Wolaka. Kapitanem i trene- 
rem drużyny jest P. Kazimierz Me 
chnacki, znany i ceniony przez Fran- 
cuzów siatkarz. Drużyna liczy 20 
członków grających. Młoda ta druży- 
na ma na swoim koncie cały szereg 
udanych spotkań towarzyskich. Na 9 
granych meczy przegrywa tylko je- 
den z Hellemmes i to w nieznacz- 
nym stosunku, Obecnie bierze ona u- 
dział w Championat d'Hiver oraz z 
Coup Jolavo. 

19 października U.S. Marquelte wy- 
grala w St. Andre pierwszy mecz o 
Coupe Jolavo z drużyną A.S.E. Lille w 
pięknym stosunku 46:30. Grano dwa 
razy po 30 minut. Gra była bardzo in- 
teresująca i wykazała wyższość U.S. 
Marquette conajmniej o klasę. Pięk- 
ne zagranie Mochnackiego, Wolaka 
i Gmernickiego zasługują na specjal- 


ne podkreślenie. Drużyna jako zes- 


KRZYŻÓWKA Nr. 5 


Wyrazy poziome : 1. Gnębi- 
ciel. — 5. Było go wiele w War- 
szawie po wojnie, — 8. I?oświę- 
cenie. — 9. Rzeka w zach. Pol- 
sce. — Il. Znak losu. © 1%. 
Zdobi strażaka iwspak). — 14. 
Jednak, — 15. Bieg myśli, słów. 
— 1. Częsc łodzi (wspak). — 
13 . Wołanie o ratunek. — W. 


Patriarcha. = 2%. Widziadło, - 

24. (zęśto oczekiwany. — 27. 
Tytuł. — 28, Postój wojska. — 
29. Jeden ze stanów Atneryki 
Hin. — 30. Poslać z legendar- 
nych dziejów Polski. = 31. Pra- 
wo, przepis. 

Wyrazy pionowe : |. Pokry- 
wa Átia, — 2. Tekst przysięgi. — 
3. Lczucie. — 4. Bywa z inu lub z 
bawełny, = 5. Ostrze broni pierwot- 
nej. — 6. Zniedołężniały umysłowo. 
— i. Całkowity ubytek. strata. — I0. 
Oparcie: moralne, — 12. Figura geo- 
nietryczna. — M. Rzeka w Rosji 
(wspaky, — 16. Zaimiek. — 18. Ptak. 
— 19. Jedna z przyjemności zimo- 
wych. — 21. krem, ale nie do jedze- 
nia. — 23. Był także i „złoty”. — 25. 
Imię rosyjskie. — 36. Zaimek (wspak). 
— 28. Zbiornik. 

Rozwiazania należy nadsyłać do 
dnia 28 listopada br. (decyduje 
data stempla pocztowego), 

Do każdego rozwiązania musi być 
dołączony wycięty z naszej gazety 
rysunek krzyżówki z jej numerem. 

Spośród trafnych rozwiązań jedno 
będzie wylosowane i nagrodzone 
książką. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr 3: 

Wyrazy poziome : 1. Formoza ; 5. 
Flekcja ; 9. Bal ; 10. Stawa ; 11. Opo- 
ka ; 12: Akt 5 13: ANIOG JE Dysk ; la. 
Irak 3 17. Alt ; 19. Armata ; 21. I'a- 
tent ; 22. Guano ; 23. Antena ; 24. Po- 
land ; 26. Żak ; 28. Toga ; 30. Gbur ; 
32. Gad ; 34. Mój ; 35. Oblat ; %6. War- 
ta ; 37. Ufa ; 88. Tramwaj ; 39. TLO- 
bant. 

Wyrazy pionowe : |. Fabryka : 2. 
Rosa ; 3. Osady ; 4. Alaska ; 5. Ebo- 


Dy 
1 


nil ; 6. Epoka ; 7. Chan ; 8. Antenat , 
14. Dialekt ; 16. katalog ; 18. Liana ; 
20. Asa ; 21. op ; 23. Arogaut ; 25 
Diament ; 26. Żartuj ; 27, Krawat : 


29. Odlew ; 31. 
34 Jawa. 


Burma ; 33. Dola ; 


Nagrodę w postaci książki Stanisła- 


wa Szpotańskiego ,„Prometeusze” wy- 
losowało rozwiązanie nadesłane przez 
p. Edwarda Potworowskiego, Institu- 
tion Haffreingue-Chaulaire, 67, rue 
de Calais, Boulogne-sur-Mer, (Pas- 
de-CGa.ais). 


ODPOWIEDZI REDAKTORA 

P. Marwit, Nicea. — Dziękujemy za 
nadesłane łamigłówki, wykorzysta- 
niy którąś w naszym konkutsie roz- 
rywek ulinysłowych. krzyżówka jest 
nietylko rozrywką umysłową, ale 
przy losowaniu nagród również wy- 
zwaniem rzuconym.. losowi. 

P. Hor., La Penne-8.-H. — Z nad- 
sylanych rozwiązań okazuje się, że 
krzyżówki nie są za łatwe. Nadsyła- 
jących trafne rozwiązania trudno 
nam wymieniać, bo jest ich za wiele. 
Niektórzy mogą sobie tego nie ży- 


pół grała dobrze, jakkolwiek daje się 
zauważyć brak precyzji i zdaje się. 
że intensywniejszy trening byłby 
wskazany. 

Po meczu oficjalnie otwarto nowe 
boisko tradycyjną lampką wina. Na 
uroczystości byli obecni p. Mechein, 
nacz. dyrektor fabryki Kulmana, p. 
Damez, zast. dyr., p. Berteau, prezes 
Ligue des Flandres de Volley-Ball, p. 
Herviez, prezes hon. U.S. Marquette, 
p. Martin, prezes sekcji oraz przed- 
stawiciel „Słowa Polskiego”. 

w dniu 8 listopada na sali w Rou- 
baix U.S. Marquette rozegrało w 
Championat d'Hiver mecz z drużyną 
Nouveau, z wynikiem 3-2, 

W dniu 9 listopada w Lambersart 
rozgrywa U.S. Marquette drugi nrecz 
z Coupe Jolavo z A.S.P.T.T. Lille. Gra 
obu drużyn była bardzo ładna i sta- 
ła na wysokim poziomie. W pierwszej 
połowie U.S, Marquette prowadzi 
30-20. Druga polowa, która rozpo- 
wiadała się bardzo dobrze dla U.S. 
Marquette kończy się dla niej katas- 
trofalnie przegraną 47-63. Drużyna nie 
wytrzymała tempa narzuconego przez 
A.S.P.T.T. Lille, które przeszlo do 
ataku uwieńczonego sukcesem. 

T. G. 


Z KORTÓW TENISOWYCH 
w AMERYCE POŁUDNIOWEJ 
W turnieju tenisowym w Rio-de- 
Janeiro, w grach pojedyńczych pa- 
nów zwyciężył Drobny, który wygrał 
w finale z Argentyńczykiem Morea, 
w trzech setach 6-4, 6-4, 6:1. Wśród 
pań pierwsze miejsce zdobyła Angiel- 
ka Partridge, która wygrała w finale 
z Francuzką Adamson 3-6, 6-2, 6-4. 

W finale gier podwójnych zwycię- 
żyli Drobny-Vieira, wygrywając z pa- 
rą Ayala Sanhues w irzech setach. 
Tytuł mistrzowski w grach podwój- 
nych pań zdobyła para Partridge- 
Flettcher, wygrywając w finale bar- 
dzo łatwo z parą francusko-brazylij- 
ską Adamson-Abreu 6-0, 6-1. Pierwsze 
miejsce w grach mieszanych zdobyła 
para Washer-Flettcher, wygrywając 
w finale z parą Vieira-Partridge 6-3, 
6-2. 

W AUSTRALII 

w Australii doszło do kilku niespo- 
dzianek w turnieju tenisowym, jaki 
się tam odbywa o mistrzostwo Nowej 
Galii. Już w jednej z gier eliminacyj- 


HITLEROWIEC 
PRZED SĄDEM WOJSKOWYM 
Przed sądem wojskowym w Bor- 
deaux stanał agent Gestapo Feiiks 
Siolz, oskarżony o bandytyzm, sa- 
niowolę. podpalenie i kradzieże. Był 
on w r. 1944 komendantem placówki 
Gestapo w Montauban i zajmował 
się ściganiem francuskich członków 
ruchu oporu. (Gestapo powiesiło 4 
aresztowanych, a 5-tv został zastrzelo- 
ny w chwili gdy usiłował zbiec. 
Ponadto Stotz kazał podpalić pa- 
łac w Saint Joseph de Montregon po 
ograbieniu i rozstrzelaniu 3 niewin- 
nych rolników. W chwili wycofywa- 
nia się wojsk niemieckich Stotz roz- 
strzelił dalszych 4-ch Francuzów u- 
inieszczonych przez Niemców w miej- 
scowym więzieniu. 
SZCZĘŚLIWA TRZYNASTKA 
w Angers urodził się dn. 13 listo- 


OFIAROWANIE PRACY 
Do Paryża — osoba uczciwa i czy- 
sta dla rodziny z 2-glem dzieci na 
hardzo dobrych warunkach pracy i 
płacy. W razie przyjęcia zwrot kosz- 
tow przejazdu nawet z prowincji 


WYPADKI DNIA 


ATXIS 


e 


Polscy siatkarze we Francji 


nych weteran 3%-letni Adrian Quist 
(Australia) zmusił do trudnej walki 
pierwszego tenisistę świata Sedgma- 
na, który wygrał ze starcem” do- 
piero po 5-ciu ciężkich setach 6-1, &1. 
1-6, 4-6, 8-6. Niemniej zacięte było 
spotkanie między  Australijczykami 
Rosewall i Bronwichem, zakończone 
zwycięstwem pierwszego po pięciu 
emocjonujacych setach 6-4, 3-6, 6-3; 
6-8, 6:4. Amerykanin Seixas uporał 
się z trudem z Australijczykiem Hart- 
wigiem w meczu, który trwał kilka 
godzin, a nawet został przerwany W 
pierwszym dniu z powodu zapadnię" 
cia zmierzchu, w pięciu setach 7-5, 
3-6, 5-7, 6-3 i 19-17. Seixas przegrał 
jednak w ćwierófinale z  Auetralij- 
czykiem Douglasem w trzech łatwych 
setach 2-6, 4-6, 4-6, Zaznaczmy, że 
Seixas jest kapitanem drużyny Sta: 
nów Zjednoczonych w walce o pu* 
char Davisa i że był on zeszłorocz* 
nym zwycięzcą w turnieju w połud: 
niowej Austrii. 

W pozostałych ćwierćfinałach Sedg- 
man wygrał w trzech setach ze 
swoim rodakiem Sidwell, Mac Gre- 
gor wyeliminował Australijczyka, A 
więc również swojego rodaka, Brow- 
na, w trzech — ale zasartych — 86- 
tach 12-10, 6-3, 6-4. Dużą niespodzian- 
ka było zwycięstwo w ostatnim ćwierć 
finale mlodego Australijczyka Rose 
walla nad reprezentantem Stanów 
Zjednoczonych w drużynie Davis-cu- 
powej Cilarkiem, odniesione w czte- 
rech setach 0-6, 6-1, 6-3, 6-4, 

W ówierófinale gier podwójnych 
para australijska Candy-Rose wygra 
ła z parą amerykańską Seixas-Clark 
6-4. 3-6, 12-10, 4-6, 6-3, a uchodząca ZA 
najlepezą na świecie para australij- 
ska Sedgman-Mac .Gregor wygrała 
łatwo ze swoimi rodakami Slask-Bu- 
chanan. 

W ten sposób Australijczycy góru* 
ją zdecydowanie nad Amerykanam! I 
ich zwycięstwo w finale gier o puchar 
Davisa nie będzie dla nikogo niesp®- 
dzianką. 


UNIA Z CHORZOWA 
MISTRZEM POLSKI 


W finałowych rozgrywkach o mlt 
trzostwo Polski w piłce nożnej zwy” 
ciężyła Unia z Chorzowa, wygrywa" 
jąc z Ogniwem z Bytomia i tym s 
mym zdobyła tytuł mistrza Polski na 
rok 1952. 


pada o godz. 13-ej mały Pierre Rou- 
ligault, trzynaste dziecko rodziny 
zaimieszkalej w Saint-Martin de Fouil- 
loux. 


ECHA DRAMATU 
W WIMEREUX 


Ostatni ciemny punkt dramatu zda- 
je się być wyjaśniony. Śledztwo 
stwierdziło, że broń, przy pomocy 
której został zabity Mercuriali, byłe 
jego własnością. Wiadomo, ze młody 
morderca oświadczył, iż posiużył 81 
rewolwerem swego ojca. Natomiast 
matka twierdziła, że jej mąż nie p 
siadał nigdy rewolweru. 


ammunnan Né 
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` Na dziedzińcu koszar przechadza S16 


jeden z Żołnierzy z zatroskaną mina: | 


Podchodzi doń kolega i pyta: 
— Masz zinartwienie? 


świadczenie, z którego wynika, że 
pożywienie, znoszone przez pszczo 
ły, rozdzielane jest pomiędzy 
wszystkich mieszkańców ula. 

Dr Ribbans wybrał 6 pszczół 
z roju liczącego 24.500 owa- 
dów, i nakarmił je syropem, za- 
wierającym radioaktywny fosfor. 
Następnego dnia przy pomocy a- 
paratu, wykazującego obecność 
nawet najdrobniejszych ilości sub- 
stancji radioaktywnych, stwierdził, 
że ponad 12.000 pszczół żywiło 
się w ulu syropem radioaktywnym. 


Biblia przed Stalinem 


Pismo św. wydano w ostatnich 
czterech latach w 1125 językach 
i w nakładzie 79 milionów egzem 
plarzy. Na drugim miejscu znajdu 
ją się pisma Stalina. We wspom- 


nianym okresie wydano jego 
«Zagadnienia leninizmu» w 52 
językach i 16,9 miliona egz., a 
«Krótki podręcznik historii partii 
komunistycznej ZSSR» w 60 ję- 
zykach i 35,7 mil. egz. 


Dłuższe życie, 


ale smułniejsza starość 


Współczesny człowiek ma szan- 
se dłuższego życia, niż jego przod 
kowie, a to dzięki postępom me- 
dycyny i hygieny. Ale za to mu- 
si płacić wysoką cenę osamotnie- 
nia i często nędzy. 

Instytut socjograficzny w Frank 
furcie przeprowadził w tym kie- 
runku rozległą ankietę, z której 
wynika, że na 100 osób powyżej 
65 roku życia — 59 żyje samo- 


z renty robotniczej, która z tru- 
dem wystarcza na szarą wegeła- 
cję. Natomiast po wsiach na 100 
starców samotnie żyje tylko 5. 
Stąd wniosek: starym robotnikom 
należy” umożliwić  przesiedlanie 
się na wieś. Zjawisko to jest zresz- 
tą częste wśród górników Saary. 
którzy na stare lata wycofują się 
na małą posiadłość gdzieś na wsi. 

Większość starców nie chce mie 
szkać z dziećmi, aby nie być od 
nich zależnymi. Jeszcze większa 
niechęć istnieje do przytułków z 
ich koszarówym ' życiem. Lepiej 


sobie radzą na starość "ci, którzy ' 


wykonywali wolny zawód, niż by- 
li robotnicy, którzy sami siebie o- 
ceniają jako ' ,,szmelc””. 


: ** 

_W pobliżu Colombes-Bechar 
oddano do użytku 30.000 ka na- 
wodnionej pusłyni i uzyskano 10 
kwintali ziarna z hektara, co po- 
zwoli wyżywić ćwierć miliona lu- 


tnie. Połowa z nich utrzymuje się| dzi. 


PAN FIOŁEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


STRUSI” 
TATA 


onyright by Opera Mundi 


czyć. Kto chce sprawdzić' czy dobrze | Zgłoszenia pisemne wraz z referen- — Tak! — wzdycha zapytany. 

rozwiązał niechaj przeczyta rozwią-| ciami do Administracji pod Nr 127. — hłopoty pieniężne? 

zanie, na to je: podajemy. . " (27). — Eh, niesie) «satyFUI giste gi. 

m aaam a aaaaaaaaaaaasassaŘħiIiħțA — A jakie?. $erconig?ezo+ AWS 

ROA wa GuNiEKi B PONER aa 1 — Zaudjóż..qmiua.6 hais 1 

Hi NIEMA POLSKIEJ GWIAZDKI BEZ POLSKICH KOLEND | — No to opowiedz mi, ulży wei. 

ji ZAMÓW WCZESNIEJ NA GWIAZDKĘ 1952 A — Widzisz. pisywałem do niej Czę- 

sto, codzień pisałem *list. od kiedy 

NAJPIĘKNIEJSZE POLSKI E KOLENDY E znaiazłem się w wojskweołrsy mas 


—-=-----— NA PŁYTACH. GRAMOFONOWYCH - 
nagranych w Londynie a produkowanych poraz pierwszy we Francji. 
Kompłet 8 płyt, 20 kolend w wykonaniu najwybitniejszych artystów 
: Cena 1 płyty : 450 frs. Wysyłka pocztą najmniej 5 plyt. 
Dostawa (z opakowaniem) za 5 płyt : 400 frs, każda następna : 25 frs. 

KOMPLET 8 PŁYT WRAZ Z DOSTAWĄ : TYLKO 3.750 Frs, 
Katalog płyt kolendowych wysyła na żądanie 

POLSKA WIERNA, ?63-bis, rue St-Honore — PARIS (ler) 
Należność wpłacać na konto C.C.P. 4955-03 „LA POLOGNE FIDELE” Paris 
TERMIN WPŁAT : do 10 grudnia. TERMIN DOSTAWY : 15 grudnia 1952 
———— Wobec małej ilości płyt zamawiać należy jaknajwcześniej --—-— Loże 
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ode mnie chyba iz; M30;listów. I wits? 
co zrobiła? «= EL s 46 
'— Wyobrażam sobie, nie odpawia* 
tara we listw. 

— Gorzej! Wyszła zarneż za listo- 
nosza, A 


= 


Gerant Lirecteur : Mr F.-J Uhotato 


IMPRIMERIE J. i4. P. 


Travali execute 
pas der ouvriers 


EAE 


C aŠ Z 


eyndigues 
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á MARIA DISSLOWA Prenumerata we Prańcjt : Mics %0 frs, Kwurt Bie frs Polrcezna 1600 frs ` 


Prenumeretorzy zagraniczni, placacy wę Franci we trankach francuskich wpla- 
j AK GOTOWAĆ cała dogatkowo na kuszty przesylki kwote 156 frs. miesiecznie. 
Praktyczny podręcznik kicharstwa. 
polsko-francuskiego w I2 zeszytach 
ZAWIERA: Wstęp. Wiadomości 
ogólne. Uwagi praktyczne, Roseły, 
Barszcze. Zupy. Dodatki do zupi 
rosołów. Pasztety 1 paszteciki. 
Przekąski i przystawki. Sałaty. So 
sy. Rvby i raki. Jaja i omlety. Po- 
trawy z maki i kaszy. Mięso i wę: 
dliny. Drób. króliki, Zwierzyna. 
Dzikie ptactwo. Jarzyny. Budynie. 
Grzyby. Leguminy i ciastka. Pie 
tzywo. Ciasta. Torty i cukry. Gala 
rety. Kkreinyv. Lody. Napoje zimne 


Lennik ogloszen : Cena ogloszenia w dziale ogloszen wynosi 250 frs. za 1 cm. 
szerokosci 1-go lamu. Za ogloszenie powtorzone bez zmian wielkrotnie — znizka. 
Obioszenia drobne 190 frs od wiersza. Za tr se uwlirzen Redakcja nie odpowiada. 


Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego» 
Francja : Dep. Nord — T Golab, 52, rue Saint-André Lilie (Nord). — Dep, 
Pas-de-Calais — Gerard Cicny. Morel Polski +4. rur de la Gare. Lens iP-deC.). 
— Dep Puy:de Dóme : Ali cr, — Jerzy Wilski. (tix Mallet, Les Aurcizes (Pode D.). 
Dep Gard, — Jan Szutecki, 8?, La Roysle par Tamaris i.Gard) — Dep. Rhóne. — 
J. Genders, 7, r .Crillor, Lyon (Rhon.)- Dep, Saone-et.Lsire : Nievre : Fr. Gler- 
zak. 43. rus Lamartine Le Creusot (S L.). — Dep. Loire. — J. Wilas, Cité Fran- 
co-kelge, rue d OQutre-Furan, SrEnenne (Loire). kw i 
Austria : [5 P. Knap, Savbuig 4. Maxglar Wohnsiedlohg Werksetr. 13/17, » 
Łrenurnerata : mies. s0 S, kwar. 85 S.. prirócz. 150 S. — Belgia : Okreg Lim: 
burgla : [I tapczynski, 46.Eksterstiraat Vurh tite Limbuty Okreg 1ioge : E 


i gorące. Kompoty. konfitury. So- Wiatarczyk, 22. rue des Atmuriers Liege, ronto paztowe 3012-18 = Iren miles. 
ki. Marmoiady i powidła. Zapasy 5 frh. kwart, 165 fro polne=ż 2% fib, exs 7% b — Holandia ; E. talas 


zimowe. 
CENA FR. 800,— 


Książkę wysyła na zamówienie: 


„LIBELLA” 
Składnica tśsiązki Polskiej 
12, rue St. Louis en I'lile — Paris IV 
Telefon: DANton 51-09 
Metro: Sulty Morland 

albo Pont Marie. 


Scnursmolenstraat 9, Rreda. Pren mies 3 guid, kwart 8 guld.. polrocz. 15 guid.’ 
ex7. 15 cent — Kanada 3 Dr. M Sancowice 13 ay Bernard, Apt 1. Montreal 
due.) Pren. mies 1% dol. kwar. 350 del połracz. 6,50 dal. — Niemoy : Cz. , 
Tarnowski, 93 Quakenhruck. Schiphorst v, Łosteliekhonto Hannover 72-24 Pren 
mies 4 DM, kwart 11 DM = Szwajcwria : E. Chvień ska. Rudenzweg 6, Zurich 
SIAR, Prei mies. 4 fr szw.. kwart. tl fr szw. polrocz 0 fr. szw Egz 020 fr.szw 
— 83zwe0ja, Norwegia, Dania , B. Kurowski. anzystan 6. Lund. Pren mies. 
56) szw, kwart t4 kr. szw. mirocz 27 ke szw - W. Brytanie i Irłandie : J. 
Jacewicz. 9, Powis Terrace. London W 11. tal. BAYswater 1087, Gedz. biyrewe 
Rodz 10-12 precz sobet I niedziej Pren mies 8/6 kwart. Fun! 156, egz 3d. 


Pod tymi adresunii prosimy zwracac sié w «prawie prenumerity, kolportazu 
1 ogloszen. 
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s 


